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Pomnik ofiary mordu 
politycznego 


W „Domu Ludowym" w Bru- 
kseli odsłonięto niedawno pomnik 
zamordowanego przez faszystów w 
czerwcu 1294 roku Matteotti'ego, 
jednego z najwybitniejszych parla- 
mentarzystów włoskich, sekreta- 
rza włoskiej partj socjalistycznej 

Ponury ten mord polityczny, jed 
na ż ciemnych plam na kartach 
dziejów faszyzmu, został w swo- 
im czasie jednogłośnie potępiony 
przez cały świat cywilizowany. 


Pomnik Matieośti'ego w 5 


P. Bogomołow 
przybył do Warszawy 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St. Gr) telefonuje: 

W dniu wczorajszym przybył i 

arszawy nowy poseł sowie 
p. Bogomołow z małżonką i był 
powitany na dworcu przez przed- 
stawicieli rządu Rzplitej ; posel- 
stwa sowieckiego. 


Marszałek Piłsudski 


poleca popierać prze= 
myst krajowy 


Ministerstwo przem. ; handlu 
zwróciło uwagę, iż bardzo ważną | , 
i wielką pozcyję towarów impor-|Ś 
towanych z zagranicy stanowią 
materjały piśmienne, (jako to: q- 
trament, tusz, stalówki, ołówki, 

"zka do maszyn i t. p.), które w 

4 mierze zużywane są przez 
stytucje państwowe, 

Poniewąż analogiczne wyroby 
%rajowe są jakościowo przeważnie 

ez zarzutu a pokrywanie niemi 
zapotrzebowania instytucji pań- 
stwowych wpłynąć może znącznie 
na wzmożenie produkcji krajowej 
zarządził prezes rady ministrów 
marsz, Piłsudski by urzędy wszel- 
kie zakupywał;/materjały piśmien 
ne krajowego wyrobu ą tylko w 


zupełnie wyjątkowych wypadkach | & 
uzasadnionych koniecznością tech| 8 
niczną — zagranicznego pochodze | 


nia, (ak) 


Wkrótce 


Łódź, 


Dziś 10 stron 
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Finał rokowań pożyczkowych 


nastąpi jutro lub pojutrze z rana 
po powrocie prezydenta Rzpliteil z Górnego Sląska 


Warsz. koresp „Głosu Polskie go telef: * 

W ciągu dnia wczorajszego toczyły się w dal- Jedno z pism SaeżewkGKICE popołudniowych 
szym ciągu konferencje poświęcone sprawie poży | Podaje we wczorajszym (poniedziałkowym) nume= 
czki. rze następującz wiadomość, dla której nie udało 

Premjer marszałek Piłsudski w południe kon-|Się nam zdobyć potwierdzen: a. 
ferował z wicepremierem Bartlem w gmachu pre- Z obowiązku dziennikarskiego podajemy ją po 


ka dobrze 


zydjum rady ministrów. 


Następnie wicepremjer Bartel konferował z mi 


nistrem Czechowiczem i 


wiceprezesem Banku Pol 


skiego p. Młynarskim, a także z dyrektorem de» 
partamentu obrotu pieniężnego p. Barańskim. 
Dzisiaj dalszy ciąg rozmów ale decydujący mo 


ment nastąpi dopiero 
Rzplitej z Górnego Sląsk 


po powrocie prezydenta 
a t.j albo w środę wieczo 


rem albo w czwartek z rana. 


„Prawda o gen. Zagórskim 


niżej 


„„Ubiegła niedziela była dla rokowań pożyczko 
wych dniem przełomowym. Po porozumieniu się 
rządu z p. prezydentem, przebywającym na Gór” 
nym Sląsku doszło do prawie zupełnego uzyodnie- 


nia stanowiska delegatów zagranicznych 


i rządu 


polskiego. Chodziło, jak wiadomo, głównie o spras 


wę kursu emisji. Obecnie 


pozostały do załatwienia 


właściwie tylko sprawy techniczne. 


Ś 


Masowe aresztowania w lwowskim „Obwiepolu“ 
za drukowanie i rozpowszechnianie sKandalicznej ulotki 


Warsz. liorssp, „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr. telefonuje: 

Agencją wschodnia w dniu wczo 
rajszym podała wiadomość ze Lwo 
wa o rewizji w lokalu miejscowe- 
go oddziaęu młodzieży „Obwiepo- 
t 
W sprawie tej otrzymujemy ze 
poiniormowanych 


następujące wiądłomości: 


przy ul, Zimorowicza 5. Wykryto 
tam szapirograł z woskowym ne- 
gatywem drugiej strony ulotki p. 
t „Prawdą o gen, Zagórskim” ro- 
zesłanej niedawno z Katowic do 
szeregu osób i redakcji, 
Znaleziono również 3 i pół kilo- 
grama gotowych ulotek į kilka za- 
adresowanych kopert, Pod zarzu. 
tem drukowania í rozpowszech- 


Rewizji dokonano w mieszkaniu | niania tych ulctek przeprowadzo- 


niejakiej Podlewskiej we Lwowie, 


| no rewizję i zatrzymano p, J, Blaj- 


kę, dzielnicowego „Obwiepolu” z 
zawodu nauczyciela, prezesa „Ob- 
wiepołu'* młodych, p. Tadeusza 
Bertoni'ego oraz członków organi- 
zacji młodych „Obwiepólu* Jana 


Arnolda, Gustawa Niemca, Ada-j 


ma Poleńskiego, Stanisława Pod- 
lewskiego, Stanisława Gałąskę, 
Feliksa Przonę, Wilhelma Twar. 
dowstiego, Władysława Grejsne- 
ra. przeważnie studentów politech 
niki, 


Mord w poselstwie sowieckiem 


Sledztwo przynosi nowe sensacyjne 
szczegóły 


Warsz. koresp, „Głosu Polskie- 

o" (K) telefonuje: 

Wczoraj powrócili do Warsza- 
wy po tygodniowym pobycie w 
Wilnie sędzia śldeczy Wituński i 
prokurator Świątkowsiki, Śledztwo 
we Wilnie przyniosło cały szereg 


rewelacyjnych szcześółów, Spe-! Przesłuchiwanie 


cjalną uwagę śle "_twa zwrócił fakt 
iż jeden z głównych świadków, 
który miał być przesiuchany, wy 
jechał nagle z Wilna na wieść © 
przyjeździe komisji śledczej, Jak 
ustalono, świadek ten przed wy- 


jazdem Trajkowicza do Warszawy 
stale z nim przebywał. 


Pozatem śledztwo ujawniło cały 
| szereg nowych szczegółów co do 
życia Trajkowicza, Wyniki śledz- 
twa we Wilnie są obecnię rozpa- 
trywane przez sędziego Wituńskie 
do į prokuratora Świątkowskiego, | s 
nowych świad- 
ków rozpocznie się dopiero praw- 
dopodobnie w końcu b, tygodnia, 
Jak słychać nie jest wykluczone, 
iż zajdzie potrzeba ponownego 
przesjuchanią „kurjerów'* sowiec- 
kich Gusiewą i Szlecera, 


Zgon Svanfe Arheniusa 

SZTOKHOLM, 3 październiką. 
(Tel, wł „Głosu Polskiego"). — 
Po tygodniowej chorobie zmarł 
wczoraj rano w wieku lat 68 zna- 
komity uczony szwedzki Svante 
Arhenias, słynny na cały świat 
przyrodnik, Zmarły był członkiem 
ośmiu uniwersytetów i twórcą te- 
orji, przyjmującej, że życie istnieje 
we wszechświecie wiecznie w for 
mie nasion rozrodczych, które są 
przenoszone z jednej planety nw 
drugą, Arhenius był również twór 
cą teorji elektrolityczno - dysso- 
cjacyjnej. Otrzymał on w r. 1913 
jako szwed pierwszą nagrodę Nos 
bla z zakresu chemii, 


3000 sztandarów 


pochylono przed 80»letnim solenizantem — 
prez. Hindenburgiem 


BFRLIN, 3.10 (PAT), Dzisiaj 
o godz. Il-ej przed południem od- 
była się część wojskowa uroczy- 
stości z racji 80-ej rocznicy uro- 
dzin prezydenta Hindenburga. Na 
stadjonie berlińskim zebrał się kil- 
kudziesięcio tysięczny tłum dele- 
gatów i członków tł. zw. Kyffhau- 
serbundu. 

Prezydent Hindenburg przybył 
na stadjoń o godz. 11.15 samocho 
dem, w towarzystwie prezesa zw. 
gen. Horna i zwolna przejechał 
przed frontem ustawionych tamże 
organizacji z przeszło 3.000 sztan- 
darów. Prezydent Hindenburg u- 
brany był dziś nie po cywilnemu 


lecz w swoim dawnym mundurze 
marszałkowskim. 


Po zajęciu przez prezydenta 
miejsca w loży honorowej rozpo- 
czął się uroczysty przemarsz grup 
historycznych, przedstawiający ro- 
zwój armji niemieckiej od czasów 
średniowiecznych rycerzy i land- 
knechtów aż do r. 1918, który re- 
prezentowały odddziały w uzbroje 
niu szturmowem. Po odśpiewaniu 
kilku pieśni przez chóry wojskowe 
nastąpiło wbijanie gwożdzi w pa- 
miątkowy sztandar hindenburgow- 
ski, ufundowany z racji 80 roczni- 
cy urodzin prezydenta Hindenbur- 


ga. 


„5 b. m. O Godz 11-ej korze KRA pod firmą: 


Nowa fabryka wędlin i wyrobów mięsnych zostaje otwarta w rode i t.j 


„Zrzeszeni Wędiiniarze' 


Łódź, ul. Napiórkowskiego Ne 36. 


Firma znajduje się pod kierownictwem fachowców. Filje mieszczą się przy ul. Andrzeja Nr. 17 i Gdańskiej Nr. 4, 
Staraniem nowej firmy bęczie zadowolnić P. T. Publiczność pod każdym względem. 


Zrzeszeni Wędliniarze: B. Kulesza, K. Pawłowski, E. Wisławski, E. Hemiler, J. Haha, 
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„Rządy Marszałka 


ad a" 
Są książki, które w zatęchłą|marszałka, lecz pod ciężarem|próbą osłonięcia tej niemocy,| Stabilizacja waluty i osiąg= 
własnej niemocy i bezradności, |ale nawet nie usiłował jej le-|nięcie równowagi budżetowej, 


almo-ferę kłamstw, konwenan- 


ta 
wem TŁO ZEE TE EW ECWRE KTTY SEMA 


Piłsudskiego" 


jeśli skarb jest zasobny, niema 
zadań tak trudnych, z któremi 


sów i przesądów wpadają jak|na kilka dobrych / miesięcy|czyć lub jej przeciwdziałać, bo |oto— zasługi rządu marszałka|nie uporałoby się państwo, 
ożywczy prąd ozonu, przed wypadkami majowemi. |nie próbował sięgnąć do jejjPiłsudskiego, zasługi, których|łożąc na nie odpowiednie 
Do takich książek należyj Załamał się wraz z Włady- | źródeł. doniosłość potrafi ocenić ten| środki. 


świeżo ogłoszona praca Adama 
K'zyżanówskiego, p. n. „Rządy 
marszałka Piłsudskiego“. 


sławem Grabskim, który, wa- 


ląc się pogrzebał i sejm i ów-|lewica rozbiła 
czesnego prezydenta. - - Gabinet | niem 


Jakoż 
koalicję 
inflacji 


anarchia 


w kwietniu r. 1926jtylko, kto zdaje sobie sprawę, 
żąda-iże dalsza 
gospodarczej. |gospodarczem musiałaby wtrą- 


w życiu 


Bez stabilizacji waluty i bez 
uporządkowania skarbu — tych 
dwu naczelnych zdobyczy rzą: 


Pracę tę polecamy jak naj- | Grabskiego — pokreśla słusznie | Prawica, walcząc z socjalistami, |cić Polskę w przepaść anarchji | gą marszałka Piłsudskiego — 
goręcej pilnej mwadze czytel- |Krzyżanowski — upadł, choć|nie przociwstawiała się inflacji|społecznej i politycznej. fraszką okazałyby się zarówno 
ników. Być może, nie przy-|rozporządzał większością w|w sposób zasadniczy, zastrze-| Słusznie mówi Adam Krzy- postulaty demokracji jak wy- 
padnie ona do smaku tym,| sejmie poparciem prezydenta | gła tylko dla siebie ściślejszeiżanowski, że finasowych nie- mogi postępu społecznego. 
którzy mądrość swą zwykli | Wojciechowskiego. prawo żerowania na ruinie|domagań niepodobna na dłuż- | Gdzież byłaby szkoła pow- 
czerpać z uświęconych nabo-|  Usunęła go opinja publicz- | skarbu. szą metę zastąpić korzystną szechna? Gdzież rozwól bu: 
żeństwem wyroczni partyjnych. |na! Opinja, która, już wtenczas | Zasadniczo zerwał z.infla-|sprawaością innych działów | qownictwa ludowego? Gdzież 


Być może, nie zyska óna ur 
znania w żadnej partji. Ale na 
tem właśnie polega jej wartość. 
To stanowi jej niepospolity 
urok. 

Przeciwnicy przewrotu ma- 
jowego zarzucają marszałkowi, 


wyrosła ponad głowę 
czonych swemi 


frymar= |cją dopiero 
głosami po-|On też 


dopiero 


rząd pomajowy. |państwowych. Dodatnia spraw- 
zerwał sta-|jność innych działów państwo- 


słów sejmowych — i ostoi tu-|nowczo z praktyką budżetów,|wych iest zjawiskiem krótko- 


dzież ucieczki przed 
szukała poza seimem 

—Owcześni sojusznicy Wł. 
Grabskiego—dodaje autor —za- 


anarchją | przerastający ch 


we państwa. 
mama * 


siły podatko-|trwałem przy wadliwej gospo- 
darce finansowej. 


Natomiast, 


dbałość o warunki hygjeniczne 
naszych miast i miasteczek? 


Autor, oddając marszałkowi 
to, co należy do marszałka, 
nie zamyka oczu na słabe stro- 
ny jego rządów. Nie tai troski, 
jaką napawa go niewyjaśniony 


państwowego. 
widok 


że pogwałcił praworządność, |pomnieli zadać sobie pytanie, s d wóG G6l, * 

że zburzył konstytucję, że prze-|czy nawet rozporządzając więk= Groźba rozłamu W „Piaście pon e do naczelnych 
kreślit ówczesną wiekszośćļ|szością, mogliby przedłużyć f a Nie i P okoń s 
sejmową pospołu z oparłym|czas trwania rządów swego) na tle stosunku do marsz. Piłsudskiego Bis tatal paca BE 
o tę większość rządem i pre-|wybrańca? War, kor. „Gł. Pol." (St.Gr,) tel: y posgputą y 


zydentem. 


Wypadki dowiodły że nie! 


Wobec zanotowanych w niektórych pismach pogłosek o 


zacji rozmaitych działów służby 
państwowej, 


lle zarzutówtyle kłamstw!| Wiekszość sejmowa, łączą j ; i 
Jakże można bylo burzyć | się > riade, imieniem Sejmu | "Urtujących w łonie-klubu Piasta prądach rozłamowych, do-| Trudno nle zgodzić się 7 
lub obałać to, co nie istniało? |postawiła na fałszywego ko-|wiadujemy się, że w naradzie rzeszowskiej pod przewodniet-|nim, gdy powiada, że wielu 


Faktem jest, że praworząd- 
ności w okresie przedmajowym 
nie było, że konstytucia w 
praktyce nie obowiązywała, że 
demokracja była czczem sło» 
wem, a parlamentaryzm 
karykaturą 
A prezydent? 
lepiej nie mówić!... 

Wszelako, ten nawet parla- 
mentaryzm połowiczny i kary- 
katuralny, jaki był, załamał się 
ostatecznie nie pod ciosami 


— [skiego były 
parlamentaryzmu. |wynikiem próżni ) 
O prezydencie |jaka zarysowała się na terenie 


fia. Straciła kontakt ze spo-| wem sen. Bojki, wicemarszałka senatu i nestora ruchu ludowe 


łeczeństwem i z opinją pu-|go w Polsce — wzięli udział posłowie Jachowicz, 


bliczną. 

Przewrót majowy i objęcie 
władzy przez marszałka Piłsude 
tylko 


sejmu w dniach listopadowych 
roku poprzedniego. 

Gabinet koalicyjny z dopo- 
życzonym  premjerem W OSO* 
bie Aleksandra Skrzyńskiego był 


ski, Potaski, Madejczyk, Szmigiel i Jedynak. 
Wszyscy ci posłowie wraz z wicemarszałkiem Bojką posta- 


logicznym |nowili zażądać od zarządu kłubu Piasta 
i niemocy, |rządem marsz Piłsudskiego. W razie odrzucenia tego postulatu 


grupa wicemarsz. Bojki wystąpi z Piasta. 


ścisłej 


Zapisujcie się na członków L. D. P. 


Baraniew* 
współpracy z 


P. 


z nas spodziewało się szybszej 
i znaczniejszej zmiany na lep- 
sze. 


Ale również trzeba pr zyznać 
mu słuszność i wtenczas, gdy 
stwierdza, że łatwo jest kryty- 
kować rządy marszałka, niepo- 
dobna wszakże wskazać niko 
go, któryby mu indywidualno= 
ścią dorównał, lub któryby go 
przerósł. 


J. Przemyski, 
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Dziś 
dawno oczekiwana 
wspaniała premjera! 


W rolach głównych: 


BR AŻ E tr 


Międzynarodowe siły artystyczne 


arza 


r í 5 POPRESTIY ŻEC 


4-te arcydzieło ze złotej serji naszego tegorocznego repertuaru! 
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Wzruszający dramat życiowo-erotyczny w lO-ciu aKtach. 


W rolach głównych: 


Dziś 


dawno oczekiwana 
wspaniała premjera! 
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ZGCGOGESSGEGA 


NATALJA LISIENKRO, Wanda Zawiszanka, Ela 
ŁabuńsKa, Irena SKwierczyńska, Albert Steinriick, Fred 
Sym i Walter Rilla 


m Lódz, miasto pracy zaa aan — 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Lidauera. 
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Nr. Zr 4X — GŁOS POLSKI — 1927 


P. Korfanfy me zasłu- 
ży! na zaszczył 


sądu marszałkowskiego 

War, kor. „Gł. Pol." (StGr.) tel: 

W swoim czasie p, Wojciech 
Korfanty pozamknięciu sesji sejmu 
zwrócił się do marsz. p. Rataja z 
prośbą o wyznaczenie sądu mar- 
szałkowskiego dla rozpatrzenia .sta j 
wianych mu zarzutów. Marszałek 
Rataj zostawił to spóźnione życze 
nie p. Koriantego bez biegu. 

W kołach miarodajnych takie 
zachowanie się rnarsz. Rataja zwra 
ca powszechną uwagę. 


Dyrekcja Banku 
Dyskonfowego 


zamiast ustępstw obie- 
cuje wyjaśnienia 

Warsz. koresp, „Głosu Polskie. 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja głównego inspektora 
pracy z dyrekcją Banku Dyskon- 
towego. Dyrekcja obiecała na 
dzisiaj szczegółowe wyjaśnienie w 
sprawach dotyczących zatargu z 
pracownikami, 


Endecki hank 


w ogniu procesów 

Warsz. koresp, „Głosu Polskie- 
go" (K) telefonuje: 

Jak się dowiaduję  przeciwico 
Bnakowi Narodowemu  wytoczo- 
nych zostało ogółem 5 praw% śledz 
two w tych sprawach prowadzi 
sędzia śledczy Godecki. 

W jednej ze spraw znany oby- 
watel ziemski Koryzna wystąpił | 
z powództwem cywilnem o 35 ty- 
sięcy złotych. 


Zjazd inżynierów 


kolejowych 


KRAKÓW, 2.10. (PAT). Dnia 2 
b, m. rozpoczął się zjazd VII zja= 
zdu inżynierów kolejowych przy 
udziale około 400 uczestników z 
całej Polski. 


BIELSK, 3 października. (Pat.) 
drugim dniu swego pobytu na 
ziemi Śląskiej prezydent Rzeczy- 
pospolitej uda? się o godz. 9-ej r. 
samochodem do Bielska, P. prezy- 
dentowi towarzyszył minister prze 
mysłu i handlu Kwiatkowski, wo- 
jewodą Grażyński, dowódca O. K. 
V. gen, Wróblewski, świta prezy- 
denta oraz szereg wybitnych oso- 
bistości. Podróż ta była jedną 
wspaniałą manifestacją uczuć lud- 


ności śląskiej, 


dziecki, duchowieństwo katolickie 


le, dalej duchowieństwo 


szeń ; związków społecznych, 
BIELSKO, 3 października, (Pat.) 
Po krótkiem wypocz 


pe 


tów i wzruszonem stowem mała 


W Bielsku przed bramą tryum- 
falna oczekiwali prezydenta przed 
stawiciele miasta, gen, dyw. Przeź 


z ks, prałatem Bulowskim na cze- 
ewange- 


w mie- wódcy 21 dywizji górskiej 


Z pobytu prezydenta Rzplitej w Krakowie 


Ilustracia nasza obrazuje chwilę, w której pre: fa udającego się do swej siedziby, wita pękiem kwia- 
: uje chwile, w której prezydenta udaj oda dziby, pe 


r. 


szkaniu starosty bielskiego, d-ra 
Tudy, p. prezydent z towarzyszą- 
cemi mu osobami udat się na plac 
koszar 21 p. artylerji polowej na 
uroczystość poświęcenia sztanda- 
ru.3 p. strzelców podhalańskich, 


ą W chwili ukazanią się p. prezy-, 
lickie, oraz gmina wyznania moj-| denta na placu orkiestry odegrały 
żeszowego i delegacje stowarzy-| hymn, poczem p. prezydent prze- 


szedł przed frontem wszystkich 
oddziałów, przyjmując raport do- 
j pułk. 


Przewiekanie rokowań handlowyc 


jest dziełem rządu Rzeszy - stwierdza 
to „Danziger Volksstimme'" 


GDAŃSK, 3 października, (Pat.)] w gabinecie Rzeszy, a zwłaszcza] lego į związku agrarjuszy niemiec- 
Omawiając zwłokę, jaka powstała | ministrowi aprowizacji Schielemu, | kich, którzy nie liczą się z intere- 
w związku z wznowieniem polsko-| który pragnie utrzymąnia na stale|sami szerokich mas ludności nie- 
niemieckich rokowań hąandlowych,| wojny handlowej pomiędzy Polską! mieckiej i mają jedynie na oku in- 
tutejsza „Danziger Volksstimme"| a Niemcami, teres niemieckich agrarjuszy. 
zaznacza, że niewątpliwie prasa]  Ustawiczne  przewlekanie pol-| Wreszcie „Danziger Volfsstim- 
polska ma zupełną rację, twier-| sko - niemieckich rokowań handlo| me' stwierdza, że naród niemiec- 
dząc, że winę za zastój w roko-| wych, — kończy dziennik — jest] ki drogo ząpłaci za udział nacjona 
waniach handlowych pomiędzy) wyłącznie dziełem ministra Schie-! listów w rządzie Rzeszy, 


Polską a Niemcami ponosi r OEN TERET RT CY WSE SPOD LOPEZ ERY 

niemiecki, E zad mama — 
Po osiągnięciu porozumienia w 
sprawie osiedleńczej, było obowiąz 
m rządu niemieckiego wznowić 
rokowania w sprawie traktatu han 
dlowego. Stanowisko rządu nie- 
mieckiegoo przypisać należy wy- 
łącznie wpływom związku agrar- 
juszy niemieckich i jego niemiec- 
- narodowym przedstawicielom 


ERECT ARETE 
> sz 


Anglia z Kanadą 
rozmawia radjotelefo- 
nicznie 

LONDYN, 3.10 (PAT) Dzisiaj 
premjer Baldwin dokonał otwarcia 
nowoj linji kointnikacji radjo-tele- 
tunicznej pomiędzy Anglą a Kana- 
dą. Odbył on kilkuminutową ro- 
zmowę z premjerem kanadyjskim 
Mackenzie-Kingem. 


Zdohywca Aflanfyku 


papieża 
RZYM, 3 (Pat) Papież przyjął 
dzisiaj na posłuchanie Levinea, 


Heine-Medina 
szerzy się i 
BERLIN 3 PAT Epidemja Hei-! 


Pogrzeb Kardynała 


ne-Medina w okręgu lipskim sze- 
rzy się w dalszym ciągu. Według 


doniesień biura Wolfa, w dniu 2 z LE 
października ilość wypadków za-| Pomnik kardynała Ledóchowskiego w katedrze poznańskiej, obok 
chorowań wynosiła 221. wartą powstańcza z wieńcami przybyłemi z Rzymu 


Prezydent Rzplitej w Bielsku 


Poświęcenie kamienia węsielnego pod pomnik 
prez. Gabryela Narutowicza 


Malinowskiego, 
Po przeglądzie p. prezydent u- 


dał się wgłąb placu, gdzie usta- 
wiono ołtarz polowy.  Uroczystą 
mszę świętą odprawił w asyście 


duchowieństwa biskup polowy w. 
polsk, ks, Gall, a następnie doko- 
nał poświęcenią sztandaru, ufun- 
dowanego przez mieszkańców zie 
mi bielskiej dla 3 p. strzelców pod 
halańskich, 

Po akcie poświęcenia nastąpiło 
wbijanie śwożdzi w drzewce sztąn 
daru, Pierwszy śwóźdź wbił p. pre 
zydent Rzplitej, 


Następnie przedstawiciele miast 
Bielska, Białej, Żywca, Strumie- 
nia i Kęt złożyli szarfy do sztan- 
daru, 


Do p. prezydenta Rzplitej pod- 
szedł dowódca pułku, płk, Zagór- 
ski, który klęcząc, przyjął z rąk 
najwyższego zwierzchnika armji 
sztąndar pułkowy, wręczając go 
następnie chorążemu pułku, 

Uroczystość ta wywarła głębo- 
kie wrażenie na wszystkich obec 
nych. 

Z koszar p. prezydent udał się 
na ul, Blichową, gdzie ze specjal- 
nej trybuny przyjął defiladę od- 
działów wojskowych. 


Po defiladzie p. prezydent udał 
się na uroczystość poświęcenia ka 
mienia węgielnego pòd pomnil: 
pienwsześo. prezydenta Rzpliitej 
Gabcjela Narutowicza. 

Prezes miejscowego związku po 
wstańców p, Kubiczek odczytał 
akt erekcyjny, a ks, biskup Lisiec- 
ki dokonaj poświęcemią kamienia 
węgielnego, poczem p. prezydent 
położył swój podpis na akcie erek 
cyjnym. Po podpisaniu akt złożono 
w specjalnej puszce i zamurowa:* 
no. 


Symbolicznego aktu zamurowa» 
nia dokonał pierwszy prezydent. 


i Proces o sprzedaż dziecka 


Sąd apelatyiny zatwierdził wyrok łódzki 


Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym sąd ape- 
lacyjny rozpatrywał rzadko noto- 
waną w kronikach sądowych, a 


pochodzącą z sądu okręgowego 
łódzkieśo sprawę o sprzedaż 
dziecka, 


Na ławie oskarżonych zasiadła 
Antonina Różycka ze wsi Mode- 
lica, powiatu łódzkiego, oskarżona 


o porwanie w celu zysku 9-letnię 
dziewczynki Geni Prażnowskiej | 
odprzedaniu jej za 10 złotych wę- 
drownemu żebrąkowi, 

Wraz z Różycką na ławie 
skarżonych zasiadł i żebrak, 

Sąd okręgowy w Łodzi skazał 
Różycką na 3 ląta więzienia, a 
Oświecińskiego na rok więzienia. 

Sąd apelacyjny w Warszawie, 
wyrok całkowicie zatwierdził. 


O- 


EAS mą 


Ucieszna historja z szyldami 
Genjalne pomysły ojców miasta Lubomla 


| Luboml na Wołyniu ma swoją 
|radę miejską j ma swój magistrat. 
;, Otóż obie te instytucje postanowi- 
ły, że trzeba upiększyć miasto. 
Długo rozprawiano nad tem od 
czego zacząć: czy od ulic i bru- 
ków, a może od remontu domów. 
Postanowiono po długich debatach 
zacząć od szyldów. Jednogłośnie 
przyjęto wniosek, że wszystikie 
szyldy muszą być jednakowego 
wymiaru, fasonu į każda specjal- 
ność mą mieć swój kolor: manu- 
faktura — zielony, artykuły spo- 
żywicze — żólty, restauracje — 
czerwony, warsztaty szewckie — 
czarne i tt d. Nie długo myśląc 


S w m m EE A 0 O 
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PARYŻ 3.10 ATE) Rząd hisz- 
pański ogłosił urzędowy komuni- 
kat o wykryciu spisku przeciwko 
generałowi Primo de Rivera. Are- 
;sztowano przeszło 70 osób, wśród 
| których znajduje się wielu ofice- 
„rów, Skontiskowano przeszło 100 
lbomb i dużo zapasu materjału wy- 


wysłano nakazy do wszelkich 
przedsiębiorstw, że pod groźbą 
grzywny do pewnego dnia szyld 
musi odpowiadać nowym  przepi- 
som. Znalazła się podstawa praw- 
na, mianowicie pewien art. Usta- 
wy, który głosi, że każdą firma 
mieć musi szyld, 

Otóż dowiedziały się o tej spra- 
wie władze w Warszawie į min. 
spraw wewn. orzekło, że podsta- 
wa prawną nie jest podstawą, bo 
nie przewiduje ani wymiaru, ant 
koloru przepisoweśo dla szyldów 
i że wogóle magistrat w Lubomiiu 


źle postąpił i winien cofnąć za- 
rządzenie. (aks) 


=—NJO>"— 


Olbrzymi spisek 


100 bomb przygotowano na przyjazd 
Primo de Rivery 


biichowego. Spisek był wymierzo= 
ny przeciwko Primo de Riverze ja 
ko protest przeciwko zwołaniu 
zgromadzenia narodowego, które 
wodług dekretu rządowego posia- 
da bardzo ograniczone kompe- 
tentjes 


4 


izadora Duncan i Sergiej Jesienin 


Tragizm związku boginki tańca z wybitnym poetą 


Fatum nad lzadorą Duncan do- 
pełniło się: zagasło życie, którego 
radości i smutki, nadzieje i zawo- 
dy, triumfy i klęski splatały w ca- 
łość dwie barwne wstęgi: Sztuka 
i Miłość, Posłuszna Sztuce, nie 
ustawała Duncan w twórczości; 
posłuszna Miłości, stała się u schył- 
ku swej młodości siłą niszczy- 
cielską. 


Ostatnią jej miłość dla wybit- 
nego poety rosyjskiego, Sergieja 
Jesienina, osłania tajemnica, którą 
pogłębiła śmierć samobójcza poety. 
Tragizm tego związku próbowano 
wyjaśnić przedewszyskiem ogrom- 
ną różnicą wieku między małżon- 
kami, następnie ich odmiennością 
narodową, spotęgowaną przez to, 
że Jesienin nie władał żadnym ję- 
zykiem, prócz ojczystego, którego 
Duncan nie znała. Wyjaśnienie 
słuszne zapewne, ale tylko częścio- 
wo: Duncan i Jesienina rozdzieliła 
najistotniejsza odrębność psychicz- 
na, odrębność kultury i środowiska, 
przetransponowana na treść we- 
wnętrzną. Artystka, przebywająca 
w świecie helleńskiej  harmonji 
ksziałtów, ruchów i dźwięków, 
twierdząca, iż życie powinno być 
taicem doskonałym, zetknęła się 
z żywiołem rozpętanych przeci- 
wieństw. Kim i czem był Jesienin, 
odkrywa uam znakomita charakte 
rystyka pióra Erenburga, zamknięta, 
niby klamrą, dwoma wierszami 
poety. 


„Widzicie, jak przez stepy, 
ginąc w nadwodnej mglistej dali, 
chrapiąc nozdrzami zę stali, 
pędzi na melalowych łapach 
pociąg? 
Za nim w wysokiej trawie 
na nogach gibkich, chudych, 
jakgdyby na wyścigi, 
na święto, mknie radośnie 
żrebak o czubie rudym. 
Kochane, głupie, śmieszne ty 
[stworzeniel 
Czemu tak rączo biegniesz po- 
[nad ziemią? 
Czyż nie wiesz, że na odmie- 
nionych polach 
już nigdy nie powrócą czasy, 
kiedy mongolski jeździec za ru- 
[maka 
dwóch pięknych dziewic ruskich 
[się wyrzekał? 


Dlatego pewnie tak żałośnie 
dźwięczy dziś skoczna harmo 

[nijka... 
dlatego chłop, pachnący. ziemią, 
zapija się gorzałką... 


Z dumą, lecz z bólem nazywa 
siebie Jesienin „ostatnim poetą 
wsi“. Wiersze jego — to prze: 
kleństwa, rzucone „żelaznemu go- 
ściowi — miastu. Napróżno stara 
się źrebak, głupie, śmieszne stwo- 
rzenie, prześcignąć pociąg: ostatnie 
zawody — wynik ich pewny! O tej 
nierównej walce mówi Jesienin, 
mówi słowami mocnych złorzeczeń 
i łzami świadomej rozpaczy, gdyż 
nie jest on litylkó jej świadkiem. 
Kiedy Verhaczen chciał odmalować 
tragizm wsi, pochłanianej przez 
miasto, dał patetyczny wprawdzie, 
ale tem bardziej martwy ciąg wy- 


wyznawca symbolizmu paryskiego, 
mie potrafił przekształcić artystycz- 
nie, odtworzone zostało prze do- 
morosłego poetę Rosji, który do 
niedawna jeszcze, zanim narzucił 
innym nową szkołę, pasł krowy 
w polu.  Gdzieindziej bowiem, 
niż w Rosji, mogła rozebrzmieć 
śmiertelna pieśń niezmierzonych 
niw i łąk? 

Wieś rosyjska opowiedziała 
swoje legendy, wyśpiewała swoje 
pieśni i zamilkła na zawsze. 
Wielki Kolcow i jego mali naśla- 
dowcy nie zdołali uratować folkloru. 
Wieś rosyjska znów podniosła swój 
głos dopiero w dni wyroczne, któ- 
re — może — są jej dniami przed- 
zgonnemi: tym głoser1 przemówił 
Sergiej Jesienin. W walce z mia- 
stem przestali chłopi używać wideł 
od gnoju i władają dziś narówni 
z miastem bronią maszynową. 
Jesienin z tą samą szybkością te- 
mu samemu celowi podporządko=* 
wał wszystkie środki współczesnej 
techniki poetyckiej. Patos jego 
wierszy jest jednak zupełnie obcy 
salonowi literackiemu: zrodził się 
pośród miljonowych rzesz, które 
tych wierszy nigdy czytać nie bę- 
dą, które wogóle nie czytają, lecz 
piją wódkę własnego wyrobu i z 
najbezpośredniejszą prostotą grożą, 
klną, płaczą. 

Te grożby, klątwy, skargi i 
płacze wypełniają wiersze Jesieni- 
na. Wieś, posiadająca już tyle 
nowoczesnych wynalazków, a wciąż 
bezgranicznie biedna, wieś z forte- 
pianem, lecz bez portek, wieś, 
która żylastemi rękoma zdobywała 
wolność i dziś nie wie, co z'nią 
począć, ta wieś objawi się potom- 
ności nie w artykułach pism, nie 
w obrazach kronikarzy, ale w ku- 
dłatych wierszach Jesienina. ubja- 
wi się w nich coś większego jesz- 
cze, to, co leży poza historją'i po- 
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Wielka afera brylantowa 


Skontiskowano 13 Klgr. drogocennych Kamieni 


Władze 


skiemu, 
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skarbowe w Warszawie,kontakcie z t. zw Har 
wpadły niedawno na trop afery) Po kilkudniowej obserwacji, uda-|kamienie 
brylantowej, zakrojonej na wielkąjło się wpaść ma Ślad  kupców.|Bardziej 
skalę. Oto drogą poufnych wywia-|JOnegdaj à x 
dów, doniesiono naczelnikowi wy-|lotny izby skarbowej wraz z przed-|rałach skórzano-jedwabnych. 
działu IV izby skarbowej p. Szum-|stawicielami 
że od dłuższego czasu,|Mendla Chlewickiego, ; 
grasuje na terenie stolicy dosko-|Wareckiej nr. 5, gdzie mieści się 
nale zorganizowana szajka handla-|mała centralna hurtownia. Chmie-jggy do winy nie przyznaje się. 


f, Nr. 272 


zy chmur“ 


= 


iNajpiękniejszy z,drapac 
| i WEB TRA "R 


R 


za etnografją: ekstaza  zaguby, 
ofiarna nędza żebracza, fanatyczne 
całopalenie -— poezja Jesienina, 
człowieka natchnienia. który przy- 
szedł na ten Świat, by „wszystko 
poznać i nic dla siebie nie zatrzy- 


mać“, 
Tak! tak się stać musiało; bez 
[powrotu 
odszedłem od mych ukochanych 
[pól. 


I nigdy, nigdy już nademną 
zielona gęstwa topól nie zaszumi. 
Zapada się ma niska chata; 


zdechł wierny pies mój. Czas 
upływa... 

Dogorywać 

muszę wśród połamanych ulic 
[Moskwy, 


jak tego żąda Bóg, 

ocham to stare miasto, 
choć ono dziś zmurszałe, puste 

[i zniszczone, | 

Nad jego kopułami Iśni 
zmierzchowy złoty Azji błysk. 
W nocy, gdy księżyc świeci, 
u licha! jak ten księżyc 
wieci! — 
ramiony 


= A Model, który otrzymał pierwszą nagrodę, 
ze zwieszonemi w dót 
idą wąskiemi uliczkami 
do dobrze mi znanego szynku. 
Hałas, gwałt, ścisk! 
Ale ja w ciemnej tej pieczarze 
dziewkom ulicznym _ wiersze 
[czytam 


Amerykańskie „drapacze 
chmur” kilkunasto a nawet kilku- 
dziesięcio - piętrowe kolosy są 
wprawdzie bardzo praktycznemi 
budowlami, ale zaprawdę nie mo- 
gą sobie rościć pretensji do mia- 
na estetycznych, 

i z bandytami, jak bandyta, Ostatnio architekci amerykań- 
upijam się — scy postanowili przedsięwziąć ak- 
i wtedy mówię do nich tak: cję, by przecież tym kolosom przy 
„Straceńcy! bracia wy — nędzarze! 
Jam też straceniec wszak: 

idla mnie niema już powrotu! 
Zapadła się ma niska chata, 
zdechł wierny pies mój. 


dać jakieś wybitniejsze piętno e- 
stetyczne, ożywić i urozmaicić 
sposób budowanią tego typu do- 
mów, 

Ilustracja nasza przedstawia mo 
del „drapacza chmur”, jaki na o» 
statniem konkursie architektonicz. 
nym w Ameryce uznany został zé 
najpiękniejszy. 


Wkrótce 


Czas 


[upływa... 
Dogorywać ; 
muszę wśród połamanych ulic 
g Moskwy, wm ł cz Mn A s 
jak tego żąda Bógl* c 
i w RR z Rudolfem Szyldaraufem. 


łańcuszki,  medaljoniki, 
do sygnetów i t. p. 
drogocenne kamienie, 
oddziai|znajdowały się w specjalnych fute- 


farmazonami*, |damskie, 


zmobilizowany — Czy mogę panj towarzyszyć 
na dancing? | 

— Z dziećmi nie tańczę. 

— Przepraszam, nie więdzia- 
łem, że pam iest w odmiennym 
stanie, 


się doj Cały majątek hurtowni skoniis- 
ulicyjkowano i przekazano dyrekcji ceł, 


Aresztowany Fragman (Nowolipie 


udał 
przy 


policji 


rzy i oszustów, którzy przez „zie-lleckiego nie zastano. Przy obszer-|Twjerdzi on, że jest tylko zastępcą 


loną” granicę szmuglują z Niemiecjnem biurku, siedział zastępca. wSs-|Chlewickiego. Chlewicki, który w 
wręcz niepraw-|pólnik Chlewickiego Majer Frag- maju przybył do Polski z Berlina, 
drogocen-iman i załatwiał właśnie trzech kli-Jumknat prawdopodobnie do Nie- 
nych kamieni, Przeszmuglowane ka-jjentów. Na biurku, posegregowanejmjec. 

mienie rozchodziły się następnie dojspoczywały stosy, kamieni, 
składów jubilerskich we wszystkichjnicy skarbowi 
większych miastach w Polsce. Zor-jinych wątpliwości. 
ganizowane są specjalne hurtowniejwięc do rewizji. 
i odpowiednio wyszkolone zastępyjrozkładanej, służącej równocześnie 
mieści sięjza biurko, w kilkunastu specjalnych 
w Warszawie. Pomiędzy drogocen jszufladkach znaleziono moc 
nemi kamieniami znajdują się rów-jchetnych imitacyj: brylantów, pereł, 
nież szkiełka czeskie i pospolitejszmaragdów, szafiry, korale, amety- 
więc podej-jsty etc., ogólnej wagi 13 klg. 477 gr., 


i Czechosłowacji 


dopodobne transporty 


pośredników. Centrala 


falsyfikaty. Zachodzi 


Urzęd- 
nie mieli już żad- 
Przystąpiono 
W ukrytej szafie 


Jakie straty poniósł skarb pań- 
stwa, trudno ustalić, Są one jed- 
nak bardzo znaczne, gdyż trans- 
porty przychodziły często do Pol- 
ski, a strata na jednym tylko za- 
rekwirowanym transporcie sięga 
150.000 złotych. 


sypialny dębowy jasny, 
modny okazyjnie do 
sprzedania, 


Piramowicza 10, m, 14. ; 


szla- 


torebkij ATENY 
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padków. To, czego mądry literat,Ąrzenie, że hadlarze pozostają wjnadto wyroby srebrne: MEW 
M YA 
403 3 s ə y 
) Odezwa Żydowskiego Bloku Gospodarczego + 
a Zydowski Blok Gospodarczy w Łodzi, grupujący około siebie wszystkich kupców, większych i mniej- Fi 
M szych, został powołany do życia w celu samodzielnego obronienia w nowej radzie miejskiej interesów ekonomiczno-gospo- R 
KÀ cama darczych żydowskiego średniego kupiectwa, które są niestety do dnia dzisiejszego w niesłychany sposób zaniedbane przez narea Ó 
p naszych opiekunów partji politycznych. Powyżsi politycy nie zdali sobie nawet sprawy z tego, iż igrali najżywotniejszymi sg 
sh interesami dziesiątek pea? żydowskich kupców w Łodzi. ; 
DA Z tych wzgłędów, Żydowski Blok Gospodarczy postawił sobie za najświętsze zadanie raz na zawsze zła- Ë 
pe mać hegemonję ludzi partyjnych. i F 
i Wychodząc z założenia, że do obrony interesów kupiectwa żydowskiego jest powołany tylko kupiec lub drobny ku- 
ii piec, wystawiliśmy na czoło Bloku Gospodarczego takich kandydatów, którzy są krwawo zainteresowani o losie żydowskiego a 
ka handlu. Kandydaci Bloku Gospodarczego są: i 
KN 1) Jakób Eisner, wice prezes Centralnego Stowarzyszenia Kupców, Piotrkowska 10 SĘ; 
v 2) Gerszon Wolman, wice prezes Stowarzyszenia Drobnych Kupców, Ogrodowa 10 Z 
X 3) Sz. Zajdler, czlonek zarządu Kupców Kolonialnych, Cegielniana 15 s 
a 4) K, Lejbowicz, członek zarządu Kupców handlujących owocami, Zgierska 28 
gie 5) W. Ulinower, prezes zarządu Kupców Kolonialnych, Cegielniana 15 : E 
A 6) M. Fajersztajn, członek zarządu sekcji kolonialnej, przy Stowarzyszeniu Kupców i Przemysłowców, Piotrkowska 10 w. 
Bi 7) E. Sztajnsznajder, członek zarządu Stowarzyszenia Kupców, Piotrkowska 10 } sza | 
8) 1. Rozenmuter, prezes sekcji skórzanej przy Stowarzyszeniu Kupców i Przemysłowców, Piotrkowska 10 z 
A 9) R. Pietrkowski, członek zarządu Stowarzyszenia Kupców, Piotrkowska 10 5 
ji Hi G. Ajzen, członek Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowców, Piotrkowska 10 tA 
11) Ch. Gotlib, wice prezes Stowarzyszenia Kupców Kolonialnych, Cegielniana 15. , 31 (A 
Wszyscy bez wyjątku Kupcy winni dnia 9 października oddać we głosy na Zydawski Blok Gospodarczy Nr. <74- 1 z 
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Miadomości bieżące Cjężka dola urzędników państwowych 
Walka z chorobą |Rząd traktuje ich po macoszemu i nie dba o warunki w jakich pracują 


i 6 
Heine Medina | | wet 16 godzin na dobę, że ludzie| 


; Zasadniczą bolączką naszej ad- 
Jak wiadomo, w szeregu państw | mimistracji państwowej, jaką jestjsą przepracowani, a przytem gło- 
i dni, 


4X — GŁOS POLSKI — 1927 t 


czenia. Np. prezes dyrekcji wileń-; stwowych, Dość zajrzeć do pokoi 
skiej kolei państw, uznał urlop za ków na poczcie, do klitęk dla ka- 


sąsiadujących z Polską, wybuchła zbyt niskie uposażenie, nie powin 


ostatnio epidemia zapalenia przed 
nich rogów rdzenią, czyli t, zw. 
choroba Heine - Medina ; istnieje 
niebezpieczeństwo zawleczenia 
śroźnej tei choroby do kraju, 


W związku z tem wydział zdno- 
wotności publicznej magistratu m. 
Łodzi podaje do wiadomości, iż 
— na podstawie rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych — 
lekatze zobowiązani są o każdym 
przypadku tej choroby (jak o każ- 
dej innej chorobie zakaźnej) za- 
wiadomić bezzwłocznie oddział sa- 
nitarny wydziału zdrowotności pu- 
sr [Plac Wolności 1, pokój 
ar, 12). 


Wspomniane rozporządzenie o- 
bowiązuje w ciągu najbliższych 6 
miesięcy. (m) 


Reiesfracia rocznika 
1909 


"W dniu dzisiejszym w kolej- 
nym dniu rejestracji rocznika 1909 
winni się zgłosić w lokalu biura 
wojskowo-policyjnego przy ulicy 
Traugutta 10, mężczyźni zamie- 
szkali w obrębie IV komisarjatu 
policji o hazwiskach na litery po- 
czątkowe H, Ch, I, J, K; L, Ł, M, 
oraz zamieszkali w obrębie XI ko- 
misarjatu policji o nazwiskach na 
litery R, 5, Sz, T, U, W, Z, z. 
Jutro winni się zgłosić męż- 
czyzni wyżej wymienionego rocz- 
nika zamieszkali w obrębie IV ko- 
misarjatu policji o nazwiskach na 
litery M, N. O, P, R, S; oraz za- 
mieszkali w obrębie XII komi- 

o nazwiskach na 


sarjatu policji 
litery A, B, C, D, E, F, G. H, Ch, 
rd. 1) 


LA 
Nowe instyfucje mieiskie 
W sobotę, dnia 1 października 
odbyło się szereg uroczystości, 
związanych z powstaniem kilku 
nowych instytucji miejskich, mia- 
nowicie: dwuch szkół, domu czyn- 
szowego dla bezdomnych oraz dc- 
mu wychowawczego. 


"EZZEANY GOA TEZ RÓ ODA BA 
p m m Z 


Jutrzejszy „Głos Polski“ przy- 
niesie mową partję z meczu o sza. 
chowe mistrzostwo świata, rozgry- 
wanego obecnię w Ameryce Połu- 
dniowej, między Capablancą i 
Aljechinem, Jest to partja 3-cia w 
meczu, Wyśrc; ją, jak już doniosły 
depesze, Capablnaca, Dotychcza- 


Fałszerze bilefów 
Miejskiej Galerji Sztuki 


W dniu wczorajszym  areszto- 
wany został wydalony przed 2 mie- 
siącami pracownik Miejskiej Ga- 
lerji Sztuki niejaki Antoni Michal- 
ski, zamieszkały przy ul. Cymera 8. 
Ustalono, że Michalski kradł ksią- 
żeczki biletowe i podwyższał w 
nich ceny biletów wejścia do Miej- 
skiej Galerji Sztuki z 80 gr. na 
1 zł. 80 gr. Przeprowadzona w mie- 
szkaniu Michalskiego rewizja njaw- 
niła większą ilość skradzionych 
książeczek biietowych. Badany Mi- 
chalski przyznał się do winy fał- 
szowania cer: biletów. Bilety te 
sprzedawał publiczności. (r) 
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Piotrkowska 72. 
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na jednak odwracać uwagi czynni- 
ków odpowiednich od innych nie- 
mniej dokuczliwych zjawisk, zwią 
zanych z bytem pracowników pań 
stwowych, 

Od zarania naszej państwowo- 
ści słyszało się utyskiwania na 
personel administracji państwo- 
wej, Utyskiwania te nie ustały 
jeszcze dotychczas. Rzadko kiedy 
zwraca się uwagę na przyczyny 
tego stanu rzeczy, Szukać ich na- 
leży m, in. w wariumikach pracy 
funkcjonarjuszów państwowych. 
Warumki te częstokroć są tak fa- 
talne, że wprost wierzyć trudno, 
by miały miejsce istotnie, Zasa: 
dniczo płyną one z faktu, że rząd 
lekceważy ustawy, mające zabez- 
pieczać pracownikom odpowied- 
nie warunki pracy. A przecież na 
straży tych ustaw sam stoi i w sto 
sunku do przedsiębiorstw pry- 
watny-. okazuje czasem wiele ak- 
tywności, Sam zaś wważa się za 
stojącego. jakby ponad. prawem. 
Przed paru laty enengicznie, choć 
bez pomyślnego planu redukowa- 
no pracowników państwowych. 


szą administracja była zbyt liczna. 
Płynęło to z jej złej organizacji. 


€:-'5 $8..-.tem usuwać jej objawy: 
pośorszono warunki, 
śliwszy nowego systemu pracy. 
siątki tysięcy prącowników pań- 
stwowych, szczególniej niższych 
stopni, pracują od 10 do 15, a na- 


nie obmy-| staw, 


Naprzykład w Mińsku Mazo- 
wieckim ną stacji telegrafista dy- 
żuruje 12 godzin, obsługując 3 a- 
paraty telegraficzne sieci kolejo- 
wej i jeden pocztowej oraz cen- 
tralę telefoniczną o bardzo dużej 
ilości połączeń z powodu blisko- 
ści Warszawy. To przechodzi na- 
turąlnie siły i możliwości jednego 
człowieka. Nie jest to wypadek 
wyjątkowy. Są to fakty normal- 
ne, które winny ulec natychmia- 
stowej zmianie. Tak samo pracu- 
ją pocztowcy, woźni, robotnicy w 
przedsiębiorstwąch państwowych. 

„Konduktor wypracowuje po 
150 godzin nadliczbowych — pi- 
sze jedmo z pism kolejarzy — i to 
wszystko bez dodatkowego wyna- 
grodzenia, Ptatów niema į nie za- 
mierza nikt o nie się stąrać, cho- 
ciaż nienormallnem jest zjawi- 
skiem, by pracownicy stałodzien- 
ni pelni obowiązki nadkondukto- 
rów i prowadzili pociągi. Jest to 
wszystko wyższa kalktdącja, obra- 
chowana przejrzyście na wyzysk 
pracowników. Sto pięćdziesiąt go 
dzin miesięcznie to przeciętnie 5 


Istotnie, w pewnych dziatach na..| godzin pracy dziennie ponad nor: 

mę, 
| zdrowiu pracownika i jego rodzi- 
Ale miast wyleczyć chorobę, pos; nie". 


to pięć godzin, zabranych 


Jeśli do tego lekceważenia u- 
płynącego z rozporządzeń 


dzy zwierzchniej dodać samo- 


mamy w rezultacie to, że dzie-; wolę urzędników wyższych stop- 


ni — to istotnie sytuacja ogrom- 
ńej większości pracowników pań- 
stwowych jest nie do pozązdrosz- 


przesąd, I oto, dzięki temu prze-| sierów stacyjnych, 


konaniu, w telegrafie na stacji 


Ma się wrażenie, że czynniki ođ 


Białystok 24 osoby pracują bezjpowiedzialne czynią wszystko, by 


przerwy, gdyż niemą kredytów na! degenerować 


przyjmowanie sezonowych praco- 
wników zastępców. To, że dzięki 
przepracowaniu w obrzydliwych 
ciasnych lokalach zjada ludzi gru- 
źlicą. 

Dałoby się też wiele powie- 
dzieć o warunkach hygjeniczno - 
sanitarnych lokali, w których od- 
bywa się praca, Do lokali prywa- 
tnych zaglądają komisje sanitarne 
i tępią brud i niechlujstwo, do lo- 
kali państwowych nie zaś:'ąda Ża- 
dna komisja. Na całym świecie 
państwo utrzymuje lokale dla tych 
swych pracowników, którzy są 
zmuszeni z rącji swych funkcji do 
życia koczowniczego, jak' np. tak 
zwani ambuląnserzy, pracownicy 
pocztowi, pełniący służbę przy 
transportach pocztowych. Ci mu- 
szą utrzymywać lokale wypoczyn 
kowe na własny koszt, a przezna- 


ludzi, którzy po- 
ś'więcają swą pracę państwu: da=- 
je się głodowe pensje, przeciąża 
pracą, utrzymuje niespółmierną 
ilość stanowisk prowizorycznych, 
z których możną pracownika w 
sumąć każdej chwili, nie dba się © 
hygjenę w lokalach, parodiuje po 
moc lekarską, śmatwa sprawy e- 
merytalne, tlomączone z zasady 
na niekorzyść pracownika, który 
nie ma na to siły, by odwołać się 
do najwyższego trybunału admini- 
strącyjnego. Wszystko to stwarza 
pontry obraz, budzący grozę. W 
dodatku nic nie znamionuje, by 
ten stan rzeczy miał ulec popra- 
wie, 

Rząd obecnv pod presją moral. 
ną samej nędzy i domaśań się 
swych pracowników. zdobył się na 
zasiłek, który obudził niezadowos 
lenie największej ilości pracowni- 


czać przecież nie mogą wiele na | ków, z których wielu pominął, a 


ten cel ze swych mizernych pen-| eszcie dał 


sji. To też lokal taki up. w Wil- 
nie znajduje się tuż koło stajni, 
pełno w nim myszy į robactwa. 
Wcale nie lepiej wyglądają same 
urzędy, szczególnie na prowincji, 
śdzie do maluśkich pokoików, w 
których brak wentylacji, pakuje 
się po kilka : kilkanaście osób na 
kilka godzin wytężonej pracy. Ta- 
kim szczególnie antyhygjenicznem 
urządzeniem cieszą się lokale 

ocztowe i kolejowe, nawet pod 

kiem najwyższych władz pań- 


Strejk w Banku Dyskontowym 


Interwencja głównego inspelitora pracy.- 
Dwa „Obozy”* wśród dyrekcji 


Przewiliekający się już niemal od 
dwuch tygodni strejk w Banku 
Dyskontowym Warszawskim, w 
dalszym ciągu grozi przedłużeniem 
się, jeżeli dyrekcja banku nie zmie 
ni swego nieustępliwego stanowi- 
ska i nie zdecyduje się na wszczę- 
cie rokowań, zainicjowanych przez 
proue, W niedzielę przy- 

ył do Łodzi celem poinformowa- 
nią strejkujących pracowników od 
działu łódzkiego o sytuacji strejlko- 
wej — ~ prezes zarz głównego 
pracowników bankowych Rzeczy- 
pospolitej polskiej, p. Da icz, 

P, Dabulewicz oświadczył, iż po 
stawa pracowników Banku Dy- 
skontowego jest na całym froncie 
mocna. Dążeniem dyrekcji jest zla- 
manie streiku, Z zadowoleniem 
stwierdził p. Dabulewicz, iż żaden 
z pracowników. którzy od samego 
początku do strejku przystąpili, nie 
wyłamał się z ogólnej solidarności 
koleżeńskiej į wspierany materjal- 
nie przez ogół bankowców į pra- 
cowników umysłowych wytrwał i 
wytrwa przy swych słusznych żą- 

aniach, 

Wsparcie materialne jest olbrzy 
mie,  Strejkującym pracowinikom 
spieszą z wydatną pomocą nawet 
takie organizacje pracownicze, któ 
re nie pozostają w żadnym związ- 
ku z bankowością, Kilka dni te- 
mu pracownicy skandynawskiej li- 
nji okrętowej w Warszawie nade- 
stali wiadomość do związku ban- 
kowców o dobrowolnym  opodat- 
kowaniu się pracowników tego 
przedsiębiorstwa na rzecz strejku- 
jących, 

Jeżeli chodzi o dyrekcję Banku 
Dyskontowego, to — jak p. Dabu- 


lewicz oświadczył — zarysowąły| ska 
dwa kierunki. | re, 


się tam wyraźnie 


który traktuje sprawę objek 


nik p, « ikuleci: stoją na stanowi- 
sku konieczności złamania strejku, 
natomiast dyrektor Aszkenazy, 
tywnie 
i widzi wyrażne szkody, wynika- 
jące dla banku ji dla akcjonarju- 
szy, stoi na stąnowisku polubow- 
nego załatwienia załargu. 

Jak wiadomo, imterwencja okrę 
gowego inspektora pracy p. Orgel- 
branda w sprawie zlikwidowania 
strejku nie przyniosła pozytyw- 
nych rezultatów wskutek zajadło- 
ści i uporu dyrekcji, Obecnie spra 
wa poszła do wyższej instancji i 
już wczoraj główny inspektor pra- 
cy p. Klott, konferował z przed- 


stawicielami dyrekoji Banku Dy- 
skontowego, 

Opinja publiczną całego kraju 
śremjałnie potępia postępowanie | 


dyrekcji Banku  Dyskontowego 
Warszawskiego, która — nie oka- 


zując najmniejszej chęci załatwie- 


| 


nia zatargu w sposób możliwy do W 


żaakceptowania przez urzędników 
— odrzuciła nawet medjatorstwo 


okręgowego inspektoratu pracy. 


ŁAMISTREJKI, 

Zw. zawodowy ` pracowników 

bankowych Rzplitej polskiej, od- 
dział w Łodzi komunikuje nam, że 
następujący pracownicy Banku 
Dyskontowego Warszawskiego, od 
dział w Łodzi, wyłamali się z pod 
ogólnej solidarności koleżeńskiej i, 
mimo strejku, pracę w banku kon- 
tymutują: Są bo: 
Izaak Braunstein, Wilhelm Frank- 
furt, Stanisław Radziński, Mieczy- 
sław Weinberg, Eugenja Kanwi- 
szer, 

Niżej podajemy również nazwi- 
świeżo przyjętych osólb, któ- 


mimo ogłoszonego boikotu w 


Prezes Heilperin i jego pełnomoc-l Banku Dyskontowym Warszaw- 


€ 


zespołu. 


W programie: „Apasz'—bomba śmiechu w 1 odsł. 
kiewicz— znakomity humorysta 
? Messalina? L. Pragerówna— piosenki i pieśni, 

Duet Melerwil—kreacje taneczne. 


Kierownik art.-lit.: Edward Rej. 


w swoim oryginalnym 


| 


s 


| 


bardzo i to bardzo 
niewiete, Może jednak zdobędzie 
się na energiczniejsze usunięcie 
coraz więcj $romadzących się ano 
malj, gdyż dla usunięcia wielu z 
nich trzeba raczej dobrej woli. niż 
pieniędzy. Oby działo się to tył 
ko nie z taką enerśją, z jaką od 
dłuższego czasu rząd zabiera się 
do opracowania nowej ustawy u- 
posażeniowej, mającej poprawić 
dołę pracowników państwowych. 
Urzędnik państwowy, 


Wóz strząskany przez lokomotywę 


Koń zabity na miejscu, woźnica odwieziony 


w stanie beznadziejnym do szpitala 
W dniu wczorajszym o godz, AH przez szczątki połamane- : 


w nocy przejazd kolejowy na sta- 
cjj Gałkówek stał się widownią 
strasznego wypadku, 45-letni An- 
tooni  Wawrzynkowski wjechał 
bryczką na szyny przejązdu i nie 
zarważył manewrującej w tym 
czasie lokomotywy, Skutki tego 
były fatalne, Maszynista pomimo 
natychmiąstowego użycia hamulca 
nie mógj zatrzymać lokomotywy, 
która najechała na bryczkę, Wożź- 
nica spadł z kozłą i został przy. 


$o wozu, Koń przejechany padł na 
miejscu. Ciężko rannego Wawrzyn 
kowskieśo przewieziono pocią: 
giem na stację Łódź . Fabryczna, 
gdzie urzędnik dyżurny, powiado- 
miony o wypadku  telegralicznie 
zawezwał już uprzednio karetkę 
pogotowia, Lekarz po udzieleniu 
nieszczęśliwemu pierwszej plomo. 
cy, odwiózł $o w stanie beznadziej- 
nym do sznitała małż, ona" 
r 


Straż łódzka tryumfuje 
Przyznano jej pierwszą nagrodę za wi- 
czenia Konkursowe w Poznaniu 


W dniu oneśdajszym zarząd łódz 


kiej straży ogniowej ochotniczej 


otrzymał komunikat zarządu głów 
nego związku strąży pożarnych w 
arszawie, treści następującej: 
„Zarząd główny związku straży 
pożarnych Rzplitej polskiej stoso- 
wnie opinji komisji wyłonionej na 
walnym zjeździe w Poznaniu, w 
dniu 26—29 czerwca r, b. stwier- 
dzą, iż straż ogniowa ochotnicza 
w Łodzi wykonała ćwiczenia w 
czasie najkrótszym i przyznaje 
straży tej i-szą nagrodę. Zarząd 
główny uchwalą uważać komuni- 
kat niniejszy za zamknięcie dysku- 
sji. 

W ten sposób zakończony został 
spór o pierwsze miejsce dla 
EEEE ONERE EET EA) 
skim, oddział w Łodzi, przyjęli w 
tym banku posady. Są to: 

Freda Szerówma, Józef izraelo- 
wicz, Anna Hercówna, Mieczysław 
Zielenkiewicz i Maurycy Hoch- 
mąn. 


repertuarze. 


żym strażackich, które wzięły u- 
dział w ćwiczeniach konkursowych 
na zjeździe poznańskim, Słuszność 
zatryumłowała: dzielna drużyna 
łódzka otrzymałą 1-szą nagrodę. 
W dniu wczorajszym wicekomen- 
dant Ł. S. O. O. p. Karol Wilhelm 
Scheibler wręczył drużynie ćwi- 
czebnej, która tak wspaniale bro- 
niła honoru Łodzi na zjeździe, cen- 
ne upominki, P. inż, Tadeuszowi 
Brzozowskiemu, komendant. dru- 
żyny oraz plutonowema Pawłowi 
Libiszewskiemu wręczył p. Schei- 
bler srebrne papierośnice, srebrne 
zegarki, zaś od p. wicekomendan- 
ta otrzymal; strażacy: Antoni Pru- 
del, Zygmumt Gröning, Władysław 
Krawczyk, Antoni Owczarek, Jó- 
zef Gorgel, Franciszek Olejniczak, 
Władysław Rosołowski, Stanisław 
Wencel, Aleksander Rzetelski, W. 
Burhadt, Mieczysław  Daszkie- 
wicz, Konstanty Kukulski, Oskar 
Rohr, Wilhelm Klose, Zbigniew Ku 
biak. r 


Wystawiona zostanie od dnia 1 października rewja pióra Edwarda Reja p. t. 


„DLA DOROSŁYCH 


„W areszcie*—skecz w 1 odsł, 
ZamorsKa—świetna pieśniarka 

rio Szymańskich—tańce 
Edward Rej—kawały „szmoncesy*. 


Nitmera solowe: Starusze 
i stbretka, 
salonowo-ekscentryczne, 


Kierownik art.-lit.: Edward Rej. 


. na 


Pojutrze listy b 


Dzwonnik 
schyśłkowców 


Okres przedwyborczy staje się 
zawsze ną terenie naszego niewy- 
robioneśo społeczństwą orgją ka 
lumnii i oszczerstw, rzucanych 
przez rożmaite obozy na wszyst- 
kich politycznych przeciwników. 
Przyzwyczailiśmy się już. nieste- 
ty, do tego į nie zwracamy na to 
„krasomówstwo” najmniejszej t- 
wagi, Agitącja, na tym poziomię u- 
trzymana, płynie swojem brudhem 
korytem, od którego gros miesz- 
kańców miasta trzyma się zdale. 
ka, Dyskusja, wbrew swemu jar. 
matcznemu charakterowi, jest dv- 
skretną „pogawędką* wyrobników 
i naganiaczy partyjnych. Nie bie- 
ra w niej udziału przywódcy stron 
i organizacji, nie słuchają 
jej wyborcy, Pozestawmy ich w 
spokoju, Wiadomo zgóry, że 10 
października zamilkną na dłuższy 
czas w nąiwnem przeświadczeniu, 
żę spełnili jakąś wielką misję, pod 
czas gdy de facto napsuli tylka 
masy papieru. którego cierpli- 
wość jest przysłowiowa, Dysku- 
towanie z nimi jest dla nich ozną- 
ką najwyższego uznania, bowiem 
wskazuje, że się zwróciło uwagę 
ich demagogiczne ujadąnia, 
wprost dziecinne w swej zapamię 
tajości. 

Inaczej wygląda sprawa, śdy w 
ufitacjj przedwyborczej zabiera 
głos którykolwiek z przywódców, 
rzucając swoje nazwisko na szalę 
historji, W tych wypadkach nie 
wolno milczeć, Zarówno przyjacie 
le, jak jeszcze w większym stop- 
niu przeciwnicy, mają obowiązek 
traktować poważnie ich enuncja- 
cje, Stanowisko, jakie zajmowali i 
zajmują w życin społecznem, poli- 
tycznem i komunalnem, obowiązu. 
je ich bowiem do uczciwości ; so. 
lidności, do umiaru ; możliwego ob- 
jektywizmu. Noblesse oblige! 

Nie zwróciliśmy uwag; na ostąt- 
ni numer tygodnika „Praca”, Orga- 
nu NPR, - lewicy, Ot, zwykłe ośm 
stronic hymnów pochwalnych na 
własną cześć, obficie zakropio- 
nych oszczerczem poniewieraniem 
pozornych przeciwników, a właści 
wie tylko konkurentów, mających 
zdrowsze podstawy rozwoju, głęb- 
sze tradycje i istotniejsza rację by- 
tu, Wiadomo wszystkim, że celem 


nietw 


NPR, w chwilach jej powstania by. | i 


ło jaskrawe podkreślenie momen- 
tu narodowego w walce z obcymi 
elementami wladców, prowadzą- 
cych politykę wynaradąwiającą. 
Stąd głównie terenem działania tej 
organizacją ; kolebką jej rozwoju 
był zabór pruski, najbardziej. pod 
wzślędem narodowym zagrożony. 
Nie da się zaprzeczyć, że była ona 
na terytorjtum obecn, kresów za- 
chodnich zjawiskiem pożytecznem 
Demagogiczne odpryski jej antyse- 
rzitysmu znalazły również pewien 
grunt podalny za terenie mieszanej 
pod względem narodowościowym 
Łodzi, Dzisiaj gdy Fsiską odrodzi 
la się i pod względem państwo- 
wrr okrzepła, rola Narodowe; Par 
$i właściwie się skoń. 
czyja, Chęć utrzymania jej przy ży 
ciu dyktuję demagogiczną licytację 
ia pins z innemj demokratycznemi 


tarzan: 


LTWZNIĘ 


i Roboiniczej ' 


stnonmę 


Fo jednak nie może starczyć 
program, Organizacja, której ist. 
mienie nfe jest przez konieczności 
państwowe zawawo- 
wawe, musi prędzej czy później, tt- 
stapić miejsca organizacjom pekre- 
wayi, których wania jest 


SPWIECZNO 
ZMO = 


4X — GŁOS POLSKI — 1927 r. 


nz Z RADO OZ 7 R A A O acz 


Ostatnie formalności przedwyborcze 


Jak nas uprzejmie poinformowała główna komisja wyborcza, już najdalej za dwa dni 
zostaną ukończone prace nad kontrolą zgłoszonych list kandydatów na radnych oraz spisy 
wyborców, 

Co się tyczy list kandydackich, to kontrola ich dotyczy jedynie sprawdzenia, czy 
wszyscy kandydaci mają prawo bierne, czy nazwiska ich nie zostały mylnie wypisane na li- 
ście, wreszcie, czy podpisani 200 wyborcy są istot nie uprawnienii do brania udziału w głoso- 
waniu, jako figurujący na spisach wyborców. 

Stwierdzono bowiem, że stosunkowo wielka część wyborców popierających, a właściwie 
zgłaszających listę, nie jest wpisana do list wyborców, 

Zgłoszone listy kandydatów są sprawdzane mniej więcej jednocześnie. 

W dniu dzisiejszym główny komisarz wystosuje pierwsze pisma do mężów zaufania list 
wzywając ich do złożenia odpowiednich wyjaśnień, lub poczynienie poprawek w ujawnionych 
nieformalnościach. Mężowie zaufania list muszą sprostowania te uskutecznić najdalej w przecią- 
gu 48 godzin, gdyż w przeciwnym wypadku, nieformalnie zgłoszone kaqdydałury zostaną Z 
listy skreślone, a przy poważniejszych więcej skomplikowanych usterkach —lista może ulec 
uniewaźnieniu, Na 3 dni przed wyborami, a więc w bieżący czwartek, 6 października, głów- 
ny komisarz wyborczy ogłosi oficjalnie drogą rozplakatowanych po mieście afiszy, spis list ko 
mitetów i dokładną ostateczną numerację, jaka obowiązywać będzie przy obecnych wyborach. 
Od decyzji głównej komisji w sprawie list kandydatów przysługuje komitetom prawo odwoła 
nia się do wojewody, który mocen jest decydować o ważności wyborów, przyczem wojewo* 
jewoda łódzki może również zarządzić niezwłocznie nowe wybory, w razie stwierdzenia, że 
nie zostały one one przeprowadzone w duchu regulaminu i obowiązujących przepisów. 

Co się tyczy spisów wyborców to główna komisja w dalszym ciągu sprawdza czynne 
prawo figurujących tam obywateli, prostując nieścisłości według adnotacji i uwag przewodni- 


czących obwodowych komisji wyborczych. Prace te zostaną niebawem ukończone, a spisy 
zostaną w przeddzień wyborów doręczone przewodniczącym obwodowych komisji, którzy te- 
goż dnia, a więc w sobotę, rozpoczną ponownie swe urzędowanie w lokalach biur wybor. 


czych. W piątek i sobotę zostaną skontrolowane wszystkie kartki w bramach, podające adres 
lokali wyborczego. 
s $ s 

Dowiadujemy się, że główna komisja; rozpatrując na jednem ze swych posiedzeń plan 
i rozmieszczenie lokali wyborczych, postanowiła poczynić drobne zmiany, a to dlatego, że nie- 
które z lokali bądź to nie odpowiadają wymogom i przeznaczeniu, lub wreszcie, są zbyt odda- 
lone od okręgów wyborczych. 

Ostateczne adresy lokali zostaną najpóźniej do soboty uwidocznione na kartkach 
bramach domów. 

Z naszej strony pragniemy zaznaczyć, że istotnie niektóre lokale wyborcze mieściły się 
dotąd w nieodpowiednich punktach. I tak np. jest nam wiadomo, że jedno z biur wyborczych 
mieściło się w podwórzu, gdzie prowadzony był zewnętrzny remont domu. Wielu wyborców 
| zaniechało wówczas sprawdzenia czy figurują na liście, nie uskuteczniając reklamacji, jedynie 


W 


tr, 97 


dą rozplakatowane 


|Wezoraisze posiedzenie 
Komiietu Wyborczego 


, W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie Komitetu Wybor- 
czego P. P. S, w lokalu przy ulicy 
Piotrkowskiej. 

Na posiedzeniu postanowiono 
urządzić w bieżącym tygodniu ca- 
ły szereg zebrań i wieców przed- 
wyborczych w różnych punktach 
miasta oraz po fabrykach. 

Pozatem postanowiono zaanga- 
żować samochody za pomocą któ- 
rych będą przewożeni mówcy na 
wiece oraz rozrzucana będzie bi- 
buła agitacyjna. (u) 


Wiee przedwyborczy 


kupiectwa 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
w sali filharmonji wiec przedwy- 
borczy kupiectwa, zorganizowany 
przez komitet wyborczy żydow- 
skiego bloku gospodarczego. 

Między intymi. osi dłuższy 
referat prezes centralnego stową- 
rzyszenia kupców į przemysłow- 
ców województwa łódzkiego p. Ja 
kób Eisner, 


<> 


„Wiadomości literackie” 


Nr, 40 „Wiadomości Literackich" przy 
nosi nowe fragmenty poematu A. Slo- 
nimskiego „Oko w oko”, artykuł pole- 
miczny P, Hulka - Laskowskiego, skle- 
rowany przeciw „ellenizmowi I juda- 
izmowi* prof. Zielińskiego, korespoń- 
dencję J. H. Mischela o premierze no- 
wej sztuki Tollera w Berlinie, recenzje 
z książek, notatki, „Polskę zagranicą”, 
kurjer filmowy, przegląd prasy, kroni- 
kę tygodniową An. Słonimskiego, kos 
respondencję i t. 

W jednym z najbliższych numerów. 


dlatego, że nie chciało im się przechodzic przez podwórze zawalone cegłą, piaskiem, wapnem! „Wiadomości“ zostanie ogłoszony ple- 


etc, Z takiemi drobnostkami należy się mimo wszystko poważnie liczyć. 


Spodziewać się należy, że rozmieszczenie lokali obwodowych komisji będzie racjonalne | 


„ że wyborcy nie znajdą żadnych przeszkód do niedzielnego głosowania. (g) 


Peowiacy i Legioniści 


Wielkie zebranie przedwyborcze 


Zarząd okręgu łódzkiego polskiej snym, przy ul, Piotrkowskiej 82. 
organizacji wolności i zarząd zw. Obecność wszystkich częonkków 
legjonistów zawiądamiają wszyst- bezwzględnie komieczna, 
kich swych członków, iż w dniu 5 Na porządku dziennym sprawy 
października, t. j w środę, o godz, głosowania przy wyborach do rady 
7 wiecz, odbędzie się ogólne nad- miejskiej m, Łodzi. 
zwyczajne zebranie w lokalu wła-' 


W niedzielę został urządzony 
przy ul. Południowej 20 wiec wy- 
borczy głuchoniemych, który był 
może najbardziej interesującym 
podczas obecnej kampanji wybor- 
czej. 

Przy stole prezydjalnym zasiedli 
p. Lichtenstein, który jest, jak wia 
domo, nauczycielem w szkole għu- 
choniemych, oraz trzej asesorzy - 

i glrchomiemi, : 
1 Salą przepełniona, Między zes 
branym widać młodzieńców, ele- 
gancko ubrane panie, kilka star- 
szych kobiet, żydów o długich bro 
dach etc. Oczy wszystkich są skie 
rowane w stronę mównicy. 

Porządkowi, również głuchonie- 
mi, zwracają za pomocą migów tu 
wagę zebranym, by się spokojnie 
zachowywali. 

Wśród grobowej ciszy zabiera 
„śłos* przewodniczący p. Lichten- 
stein, Porusza wargami, kręci języ- 
kiem, gestykuluje, jak w pantomi- 


4. A 


Taia 


(Narutowicza 20) i 


Sala Filharmonji 


Dziś o godz. 7.50 wieczorem odbędzie się 


Wiec przedwyborczy 


- Żydowskiego Bioku Gospodarczego 


| rzemawiać będą: wice-prezes Stowatzyszenia Kupców i Przemy: 
słowców (Piotrkowska M 10) p. Jakób Eisner, M. Gordon, 
G. Wolman i inni, 
Przemysłowcy, Kupcy średni i drobni, przybywajcie | 
licznie, gdyż chodzi o Wasze żywotne interesy. 


mas pracujących w 
dziedzinie waljj o poprawę bytu. 
za! 


niecznością, wynikającą z klasyfi- 
kacji społeczeństwa pod względem 
gospodarczym, Zdają sobie z tego 
doskonale sprawę przywódcy N. 
P, R. wśród których są ludzie 
zdolni i pożyteczni, ludzie, którzy 
znajdą zawsze ujście dla swej e- 
mergji | dotrej wo'i służenia grupie 
społecznej, którą reprezentują, Że 
smutkiem stwierdzić musimy, że 
wśród tych ludzi są tacy, którzy, 
ratując straconą zasądniczo pia. 
icówkę wkraczają na drogę obni- 
| żającej ich prestite osobisty dema- 
gogji, 

Powiedziajem. że mie zwrócili- 
byśmy uwagi n Os.atni niimier iy- 
$odniwą „Praca“, Nie zwrócilibyś- 
my, gdyby nie artykrł b, prezesa 


ke-| rady miejskież, d-ra Bolesława Fich) 


ny. Znany nam jest w ogólnych za- 
rysach światopogląd p, Fichny i 
wiemy, że jest on wyrobionym dzia 
łaczem spojecznym, Nie możemy 
go więc posądzać o nieświądiomość 
gdy pisze, że „Głos Polski“ niema 
nic wspólnego z demokracją poł. 
ską, poniewnż.,„ popiera PPS, Sta- 
wianie PPS, i demokracji polskiej 
na przeciwnych bieśunąch jest 0- 
czywiście śmieszne, Ale gdy to czy 
ni przywódca partji, która, wbrew 
jego woli, usiłuje antysemityzmem 
załatać wszystkie wyrwy w swych 
fundamentąch — jest to demagogja 
obliczona na całkowity bezl.ryty- 
cyzm mż., nad wyraz przykro 


nie, Od czasu do czasu przerywa- 
ją „przemówienie' huczne okla- 
ski.. W czasie „przemowy“ jeden 
ze „słuchaczy” wstaje z miejsca. 
prosząc -© wytłomaczenie mu pe- 
wnego „wyrażenia“ (zapewne ja- 
kiegoś „barbaryzmu”]. Kilku „siu 
chaczy* usiłuje mu wytłomaczyć 
znaczenie „słowa”, poczem waż! 
ny „słuchacz” uspakają się, Barw-| 
ne „słowa" „prelegenta* płyną dai 
DE | 


W nadchodzący 


Sądny Dzień 


Jom=Kip 


biscył „Dwanaście nałsympatycznie|- 
szych postaci literatury polskiej“. 
do Grecji, 


Wiec bez słów 


|Zebranie przedwyborcze głuchoniemych 


lej wśród kontemplacyjnego spo- 
koju į ciszy. 

Podczas „referat mebran; wpa 
trują się w ruchy wang p. Lichten- 
steina; naśladują je, podchwytują 
w mig każdy gest — .szepcząc 
zlekką. Kobiety skinieniem głowy 
dają wyraz swemu z lemm z 
wywodów mówcy, 

Po referacie niemilknące brawa. 
Zebrani zapisują się do „głosu, 
wedle wszystkich reguł parlamen- 
tąrnych, w każdym bądź razie, nie 
gorzej, jak i mówiących. Wy 
wiązuje się s usa". 

Na trybunie ukazuje się głucho- 
niemy, Burza oklasków poprze- 
dza jego uwagi. A ] 

Jest to prezes stowarzyszenia 
głuchoniemych w Łodzi, główny 
„agitator” i „mówca wiecowy . 

rezes zaczyna. Wywija kończy 
nami, gestykuluje, tupie nogą. Od 
czasu do czasu wydobywają się z 
jego krtani nieartykułowane dźwię 
ki, Zebrani „przysłuchują” się t 
lubieńcowi. Za każdym tupnię- 
ciem sala wtóruje piskami, podno 
sząc dłoń do góry. Po „dyskusji 
przewodniczący „odczytuje” rezo- 
lucję, która „,jednogłośnie” zostaje 
przyjęta. Po zakończeniu wiecu 
rozdawano zebranym literaturę 
wyborczą. poczem wszyscy roze- 
szk się do domów. " 


m c _ 


ur 


w Sali Filharmonji, Narutowicza 20 
odprawi nabożeństwa znany i ceniony kantor 


Ə- NA, 


U P O W IC” 


(były nadkantor wileńskiej Synagogi) przy udziale ehóru składającego się z 60 
osób pod batutą znanego dyrygenta»kompozytora p. X. 


Rubina. 


brzmiąca w ustach czjowieka wy-| Wykonane będą kompozycje dotychczas nieśpiewane. Dla dogodności szer- 
szego ogółu zarząd powiększył ilość miejsc rezerwowych. 
Sprzedaż biletów przy kasie Filharmonji dziś od godz, 10 rano do hę 


kształconego ; kulturalnego, 
G, Waszrcu$, 


wieczór a jutro od 10 do 4 po poł. 


TELEFON 13-34, 


DYREKCJA KONCERTÓW: ALFRED STRAUCH. 


SALA FILHARMONJI 


Otwarcie Sezonu Koncertowego 
1927/28 r. 


3 Dyrekcja urządza w nadchodzącym sezonie koncertowym 


Je vi Szy 
K ni So aS AŻ Y M 


A TELEFON 13-84. <2 2 


które sodzielcne będą na pięć oykim 
ABONAMENT 


OZ da 10 tetiere PIERWSZY INAUGURACYJNY KONCERT: 
2 e KWARTET DREZDENŃNSKRI 2 2 


W programie: SCHUBERT — DEBUSSY — CZAJKOWSKI. 


zostaje otwarty na pierwszy cykl składający się z sześciu następujących koncertów: 


Ostatnie głosy prasy o słynnym w całej Europie „„Kwartecie DOrezdeńskim*: 


Monachjum, Tageblatt z dnia 11/1 1927 r. Takie -prawdziwe 
zadowolenie jakie nam dał wieczór Kwartetu Drezdeńskiego przeżywa 
się bardzo rzadko. Za wszystkie wykonane dzieła należy się mistrzom 
Abe © że pochwała, to też oklaski były zywiołowe... 

„Z. am Abend z dnia 4 lutego 1927 r. Rzadko się słyszy z 
takim entuzjazmem wykonywane utwory muzyczne. Wszystko tutaj ma 


Budapeszt, Pester Lloyd z dnia 4 lutego 1927 r. Jak aksamit 
tak miękki i piękny ton oddają te cztery instrumenty i ma się wra- 
żenie jakgdyby grały organy albo flet. A przytem żyje wszystko, 
ciepło pełne instynktu oraz słodka wibracja tonów staje się blizką 
naszemu Sercu. 


charakter czegoś nadzwyczajnego, czegoś nadziemskiego. Przeżywa Warszawa, Kurjer Warszawski z dnia 1 kwietnia 1927 r. 
się prawdziwą muzykę... Wczoraj poznaliśmy znakomity Kwartet Drezdeński. Czterech pierw- 
Więdeń, Neueste Nachrichten 10 lutego 1927 r. Publiczność szorzędnych muzykow, którzy w grze swej oddają duszę. Ich inter- ZN 


wiedeńska odczuła zaraz niezwykłą grę wykonawców Kwartetu Dre- pretacja jest nieskazitelnie dokładna. Nie wiadomo co więcej 


Czwartek, dnia 27 października 


Koncert Trzeci a 
o godz. 8,30 wiecz. 


zdeńskiego. Artyści posiadają wspaniałą technikę, temperament, pię- Ń podziwiać... ip: 

kny ton i młodość... Powodzenie wprost „Kiepuralne*. ; F 
Czwartek, dn. 20 października T Tenor świato- `i 

Koncert Drugi o godz. 8,30 wiecz. DMI RY SMIRNO wej sławy — w 


Zespół Wiedeńskich Filharmoników 


Koncert Czwarty Wo. di, gw" ARTUR RUBINSTEIN Sae fE 
Koncert „Piąty "ka reki A ky EMAN UEL F E U ER M A N parE raae EE 3 


Wtorek, dnia 15 listopada Najsłynniejszy baryton me- M 
Koncert Szósty o godz. 8,30 reg UMBERTO URBANO djolańskiej opery „La Scala“ GŁ 
A 
W następnych cyklach wystąpią artyści tej miary co: A, 
Aleksander Borowski, Erika Morini, Ada Sari, Robert Casadesus; Egon Petri. Eugenjusz d'Albert, Wasa SASA 


Claudio Arrau, Józef Szigeti, Wanda Landowska, irena Du- 
Judyta Bokor, Ernst v. Dohnanyi, Efrem Zimbalist, 
Mikołaj Orłow i wiele innych 


Prihoda, Willy Burmester, Kwartet Ondrićka, 
biska, Leon Oborin, Grzegorz Ginzburg, Henry Marteau, 
Kwartet Tryjesteński, Koncert Trzyfortepianowy sióstr Kotanyi, 


Nieżależnię od cyklu „Koncertów Mistrzowskich* odbywać się będą poranki muzyczne oraz koncerty popołudniowe z udziałem najwybitniejszych 
solistów. 


Ceny biletów za pierwszy cykl składający się z 6-ciu koncertów łącznie z podatkiem miejskim będą następujące: 


A N $ psg RA WT e + R. | Rząd 12; k M S 4, pt Kupon do loży parterowei zł, 41.— 
ARE | . . . ahi Zis pam m 1 3 . . . . Zd. . + 

Ks 0678 | a a. a. IRD ŚR OWA zł. 20.50 Bie spr PL OBRA 4 W OE 
IP s'"9,.10, 19 5 R . Zł. 86.— „18, 19 A m z zł, 15.— Balkon ś k A 2 zł. 15— 
SPa Cena miejsc na każdy koncert oddzielnie będzie większa od 15-tu do 25%o. 

"GH. Bilety na poszczególne koncerty oraz na abonamenty już nabywać można w kasie Filharmonji, ul. Narutowicza 20, 


Dyrekcja zastrzega sobie ewentualne zmiany. 


|; 
t 


Í 
| 
| 


Jednorazowy zasiłek 


dla pracowników miej- 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA, (1111) — Poznań, (270,3) — Daventry (491,8) — 
> 16,40—17:05. Odczyt p. t. „U NE 12.30—14.00. — Koncert południowy.| 2100: Opera Mósseneła „Mańół”. 
W dniu wczorajszym magisft: Roy REC. idei is HE PCZE FACE ; -'4 Moskwa (1450) — 
łowiectwa na ziemiach polskich“ — wy| Trio instrumentalne z udziałem cymba- 
rozpoczął wypłatę jednorazowego F A 5 18,50. Opera Mussorzskiego „Borys 

ząsiłku (t Zw mieszkaniowego) głosi p. Juljan. Ejsmond, listy p. Constantine Vladescu i tenora PE EE 
P J a-i 45 t Iny. i i x 

pracownikom zarządu miejskiego, | 145 leże Eray Hoopoe pai; | Wrocław (322,6) — 


wypłacając narazie 50 proc. tegoż 
zasiłku, Druga połowa zasiłku wy- 
płacona zostanie w połowie mies. 
października. 


Nowa miejska. przycho 
dnia przeciwgruźl cza 


W dniu 1 października r. b. 
odbyło się uroczyste otwarcie Ill 
wiejskiej przychodni przeciwgru- 
źliczej przy Bałuckim Rynku 3. 

lll-cia miejska przychodnia 
pizeciwgrużlicza czynna będzie co 
dziennie (prócz świąt) od godz. 38 
do 6 po południu, w. którym to 
czasie będzie przyjmować chorych 
-ch iekarzy internistów. 


19.35—20.00. Orczyt p. t: „Wycieczki| 1545—17.00. Koncert popołudniowy., 20.15. Godzina pieśni Brahmsa i Wol-| 

w okolice Warszawy“ — wygł. Prof.| Udział biorą: artyści operowi p. Zofia fa, 

Aleksnader Jnaowski . Fedyczkowa (sopran), p. Fran. Bedle-. Frankfurt (428.9) — Í 
20.30. Jan Gilbert: .Cnofliwa Zuzan-| wicz (tenor; kapelmistrz Zygmunt Woj- 16.30 — Skandynawskie pieśni, | 

na“, operetka w 3-ch aktach. Wyko-jciechowski (akomp.). Królewiec (329,7) — i 

nawcy: Orkiestra P. R. pod dyrekcją| 17,00—17.25. 1-sza lekcja kursu ele- 20,10. Recital skrzypcowy Juan Ma- 

Wacława Elszyka, Zofja Dobrowolska -Í mentarnego języka angielskiego, wy-| 7973 (Koncert hiszpański Manena, So- 

Pawłowska, Michalina Makowiecka, A-| ktada dr. M. Arend, lektor U. P. mata Tartiniego, Drobne utwory). 

leksander Wasiel, Bozdam Janikowski, Langenberg (468,8) — 

Adam Rapacki i in. 19.55—20,20. Odczyt p. t. „Czego na-| 21.00. Recital fortepianowy P. Schram 
Kraków, (422 mie) — leży szukać w filmie“ — wygł. p. J. R.| ma (Couperin, Handel, Beethoevn, Sohu 
19.10—19.30. Odezyt p. Ulatowski. bert, Szopen, Brahms), 

cja nauki uniwersyteckiej", wygł. p. 


t„Organiza: 
1] v-| Monąchiam (535,7) — 
Horodeński. dział biorą: ork. 58 pp. pod dyr. kapt.| 19.05. Overa Pucciniego „Cyzanerja”. 
19.30—19.55. Odczyt p. t. „Zagadnie-:| M. Chmielewicza, Soliści: pp. Wło- ; Stuttgart (379,7). — 
nie pokoju Światowego” — wygł. p.| dzimiera Jarochowska (mezzosopran). 20.00. Wieczór arji i pieśni włoskich 
Fr. Korpanowicz. ., | Zygmunt Kalinowski (baryton), Edmund (Wykonwaca tenor Umberto Urbano z! 
22.30—23.30. Transmisja koncertu z| Giżcjewski (skrzypce), Mieczysław Mie | teatru „Scała* w Medłolanie). 
rzejewski (akompaniament), 


20.30—22.00. Koncert wieczorny. 


„restauracji „Pavillon'* 


ipa angielskiego zostanie 


Do każdego biletu dolicza się za szatnię. 


Kursy języków 
przy związku 
dlowców 


Związek zawodowy handlowców 
polskich (Piotrkowska 108) podaje 
do wiadomości osób zainteresowa- 
nych, że przy związku czynne są 
kursy języków obcych. Kursy są 
prowadzone w dwuch grupach: dla 
osób początkujących ; dla zaawan 
sowanych, 

„Uruchomiono już grupy języków 
niemieckiego į francuskiego; gru- 
urucho- 


obcych 


hans 


miona. niebawem. 

A ją słuchaczy na wykłady 
niemieckiego, francuskiego i an- 
gielskiego są nadal przyjmowane. 


„TATRY“. 

W piątek, dn. 7 października, o radz. 
8 w lokalu Pol. towarzystwa krajoznawj 
szęto (Aleja Kościuszki 17) odbedzie się 
zebranie sekcji przyrodniczej ot zv, P. T, 
K, Na porządku dziennym referat inż. 
Gajewicza pod tyt. „Tatry, 


przez wyrodna 


EX 


— GŁOS POLSKI — 1927 r. 


13 lat więziona w brudzie 


umysłowo chora matkę 


Straszna tragedja dziewczyny przy ul. PiotrKowskiej 176 


W dniu wczorajszym wykryto w centrum naszego miasta okropny wypadek będący przejawem be 


stjalskich instynktów tkwiących jeszcze w jednostce ludzkiej. Historja, zresztą zbyt 


dosadnie  przypomi- 


nająca podobny w zupełności wypadek, wykryty niedawno w Warszawie, 


Wczoraj właśnie doniesiono ławnikowi wydziału zdrowotności p. Aleksandrowi Joelowi, że 
w małej ciasnej izdebce przy ul. Piotrkowskiei 176, przebywa od bardzo dawna, bo od 


lat 18, 


pod kluczem pewna młoda dziewczyna, wtrącona tam z woli rodzonej matki. E 
Ławnik Joel, bezwłocznie po otrzymaniu tej wstrząsającej wieści, porozumiał się telefonicznie z 
trzędem śledczym, poczem jeszcze tegoż dnia wraz z komisarzem Frankowskim, kierownikiem III bryga- 
dy śledczej kom. Miką i kilku funkcjonarjuszami policji, udał się pod wskazany adres, gdzie zamieszki- 
wała, jak się okazało p. Estera Rozenbergowa. Policja na rozkaz zwierzchników wyważyła drzwi wspo- 
mnianej powyżej izdebki Oczom obecnych przedstawił się 


okropny widok. 


Ciasny, odrapany pokoik. Brudne ściany, sufit, podłoga. Umeblowanie składało się z połamanego 
krzesła i tapczanu na którem znajdowała się prawie czarna od brudu poduszka. Pcheł i robactwa bez li- 
ku, Obok jednej ze ścian stała beczka napełniona brudną wodą do „picia”, 


Na krzesełku siedziała przestraszona ogromnie widokiem ludzi, 


zgarbiona i blada dziewczyna. 


Odzienie jej stanowiły strzępy sukni. 
Gdy przedstawiciele władz weszli do izby, 


nawpół dzika niewiasta 


poczęła uciekać, zasłaniając rękoma oczy. Obecni usiłowali ją uspokoić i zapytali, jak dawno się tu znaj 
duje. Zmieszala się i odrzekła: „Przesiaduję w pokoju. Niedawno spacerowałam "na Promenadzie*, Na za 
pytanie, czy często spaceruje, odrzekła; schodzę często do sklepu, kupuję chleb za 15 kopiejek, lub funt 
cukru. Na wygląd nwięziona liczy trzydzieści kilka lat. Przesiadując w ciasnej izdebce 13 lat bez przerwy 


Ciągle zdawało jej się, że dopiero wczoraj po raz ostatni widziała Świat. 


straciła swładomość czasu. 


zastanowiło to, z jaką skrupulatnością 
zapamiętała wydarzenie przedwojenne 


mówiąc o nich, 


Fnnkcionarjusze urzędu śledczego zorjentowawszy się w sytuacji, poczęli 


Przedstawicieli władz 


przesłuchiwać licznie 


zebranych, przed żywym grobowcem — sąsiadów. Z wyjaśnień ich i zeznań, łatwo sobie odtworzyć tło 


tej ponurej tragedji. Okazuje się, że sąsiedzi pamiętają doskonale uwięzioną przed 13 


Była zupełnie normalna, zgrabna i ładna. 
Od roku 1914 nie widzłeli jej więcej. 


Słyszeli oni natomiast coraz częściej z sąsiedniego mieszkania, składającego się z pokoju i 


laty dziewczynę. 


ku- 


chni, głośne kłótnie i sprzeczki, które jednakże stały się z czasem rzadszym objawem, dopóki nie zamil 


kły w zupełności. 


Dalej przesłuchani sąsiedzi oświadczyli, że matka nieszczęśliwej dziewczyny jest 


f niewiadomo dlaczego więziła swą córkę. Ostatnio kłóciła się z nią jedynie wtedy, 


domagała się pożywienia. 


umystowo chorą 


gdy nieszczęśliwa 


Policja spisała sążnisty protokół w całej tei sprawie. Dalsze dochodzenie jest w taku. Esterę Ro- 


zenbergową poddano obserwacji psychjatrów, zaś córkę umieszczono w szpitalu dla kuracji. 


Trzy samobójstwa 


w tiągu dnia wczorajszego 


W dniu wczorajszym pogotowie 
ratunkowe wzywane było do 3-ch 
wypadków samobójstw, 

W dniu wczorajsz we wsi 
Stoki, gminy Noskecini, popełniła 
samobójstwo 36-letnia Marta Hei- 
nisz, żona jednego z najbogatszych 
wieśniaków, 

Gdy o godzinie 7 rano  Rudoli 
Heinisz wszedł do stodoły ujrzał 
leżącą na słomie żonę swą wijącą 
się w konwulsjach, Jak się okaza- 
ło, Heiniszowa napita się większej 
dozy esencji octowej, W stanie 
beznadziejnym denatkę odwiezio- 
no do Łodzi i umieszczono w szpi- 
talu św. Józefa, gdzie zmarła po 
upływie godziny, nie odzyskując 
przytomności, 

Przeprowadzone dochodzenie po- 
licyjne ustaliło, że Heinisz popel- 
niłą samobójstwo pod wpływem 
silnego rozstroju nerwowego, w 


który popadła wskutek nieporozu- 
mień z mężem, 

— W dniu wczorajszym, w mie- 
szkaniu własnem przy ul Żeram- 
skiego 95, 26-letnia robotnica Wła 
dysława Janicka, zażyła w celu 
samobójczym większą dozę esen- 
cji karbolowej, Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego, po udzie- 
leniu nieszczęśliwej pierwszej po- 
mocy, odwiózł ją w stanie ciężkim 
do szpitala św. Józefa. Przyczyna 
sąmobójstwa nieznana, 

— W dniu wczorajszym, przy ul. 
Gdańskiej 148,  24-letnia Helena 
Kaczarą napiła się w celu samo- 
bójczym kwasu solnego, Zawez- 
wany lekarz pogotowia tatunkowe 
go, po przepłukaniu denatce żc- 
łądką, pozostawił ją w domu w 
stanie osłabionym, : 

Przyczyną samobójstwa był roz- 
strój nerwowy. (r) 


Tipo 


Pod kolami framwaju 


Tylko dzięki przytomno- 
ści motorniczego pijany 
uniknął niechybnej 
śmierci 

W dniu wczorajszym w go- 
dzinach rannych liczni przecho» 
dnie przy zbiegu ulic Piotrkow- 
skiej i Ewangielickiej, byli świad- 
kami wypadku tramwajowego, któ 
ry tylko dzięki przytomności mo- 
torniczego nie skończył się śmier- 
cią Kazimierza Olejniczaka. 

Olejniczak, będąc w stanie pod 
chmielonym, usiłował przejść przez 
jezdnię obok domu Nr. 149, przy 
ui. Piotrkowskiej. Nagle potknął 
się i upadł na szyny pod nadjeż- 
dżający tramwaj nr. 4, dążący w 
stronę Chojen. 

Motorniczy, widząc leżącego na 
szynach mężczynę, — zahamował 
gwałtownie tramwaj. Wagon za- 
trzymał się zaledwie kilka centy- 
metrów od leżącego na szynach 
mężczyzny. 

źawezwano pogotowie kasy 
chorych, którego lekarz stwierdził 
tylko lekkie potłuczenie ciała, wo 
bec czego pozostawił go na miej- 
sci. 

Publiczność urządziła dzielne- 
mu motorniczemu, p. J. Pałczyń- 
skiemu hiczną owację, 


Smiałe włamanie 


Ubiegłej nocy, do sklepu kon- 
fekcji damskiej T. Włodarczyka, 
mieszczącego przy ui. Piotrkow- 
skiej 288, dostali się przy pomo 
cy wyłamania 2 prętów w oknie 
wystawowem niewykryci dotąd zło 
czyńcy. 

W chwili gdy obładowani duże 
mi workami, wychodzili, nadszedł 
posterunkowy, na widok którego 
pozostawiając na miejscu worki i 
łomy, rzucili się do ucieczki. 


Posterunkowy rzucił się zanimi 
w pościg, jednakże złoczyńcy, któ 
rych było 4-ch, korzystając z cie- 
mności, zbiegli w niewiadomym 
kierunku, 


Policja prowadzi energiczne do 
chodzenie, celem ujęcia śmiałych 
opryszków.— 


Trup noworodka 
w lesie 


W dniu wczorajszym we wsi 
Rszew, powiatu łódrkiego, idący 
przez las gajowy znalazł zwłoki 
noworodka płci męskiej. Powiądo- 
miona o tem (komenda policji na 
powiat łódzki wdrożyła energicz- 
ne dochodzenie w celu ujęcia wy- 
rodnej matki, tr) 


(x) 


EELE LEEECELI 
Biuro Informacji Prasowych 
BIP“ 


mieści się obecnie przy 


ul. Piotrkowskiej 33, tel 20-62, 


99999999 


Rozlosowanie premii 
w Miejskiej Galerji 


Sztuki 


Wczoraj o godz. 7-ej wieczo- 
rem w obecności zwiedzających 
wystawę odbyło się tygodniowe 
rozlosowanie premji artystycznych 
w postaci autolitografjj Franciszka 
Siedleckiego, wygrana padła na 
Nr. biletu 16191, który zakupiła p. 
C. Fuksówna, Zeromskiego 18. 

Do odebrania jest premjum ar- 
tystyczne z ubiegłego tygodnia, 
które padło za nr. 16090. 

Dziś, we wtorek dla członków 
organizacji robotniczych wejście 
20 gr. Piękna obecna wystawa 
trwać będzie zaledwie do nie- 
dzieli. 

W czwartek, dnia 6 październi- 
ką znany i wytrawny prelegent 
Cezary Jellenta mówić będzie „O 
dzisiejszym Paryżu i jego prądach 
współczesnych *. 


1 


LĄ 


Poeta: — Widzę, że wiersze mo; Choroby 


je uczyniły na panu silne wraże: 
nie. Pan płacze... 

Słuchacz: — Nie, proszę pana, 
ja się pocę 


Mr. zrz 


Strejk pracowników miejskich 


Rada związków zawodowych zadecyduje 


W dniu wczorajszym udała się 
specjalną delegacja związku pra- 
cowników inst, użyt. publ. do wo- 
jewody Jaszczołta w celu przed- 
stawienia mu szeregu zasadni- 
czych postulatów pracowników 
jskich, W związku z tą konfe- 


miej 
rencją zwołane zostąło na dzień 


dzisiejszy nadzwyczajne walne po 
siedzenie rady związków zawodo- 
wych. Na posiedzeniu tem przed- 
stawione będzie sprawozdanie z 
wyników ostatnich konferencji o0- 
raz powzięte zostaną kategorycz- 
ne uchwały co do dalszej zę 

e 


TEATR i MUZYKA 


, TEATR MIEJSKI. 

Dziś przepięknie wystawiony dramat 
chiński Klabunda „KREDOWE KOŁO* 
z Karoliną Lubieńską w jej ślicznej kre- 
acji Hai-Tang. W dalszym ciągu sztuka 
grana będzie w czwartek i w sobotę. 
Dotychczasowe przedstawienia „Kredo- 
wego koła", które stało się sensacją dla 
Łodzi, odbyły się przy wyprzedanym do 
ostatniego miejsca teatrze. 

Jutro, w środę, oraz w dalszym ciągu 
w piątek ucieszna krotochwila paryska 
L. Verneuil'a „Panna Flute“ z nieporów 
naną w roli tytułowej Stefanią Jarkow- 
ską. A 


TEATR NARODOWY W ŁODZI. 

Zuakomity zespół artystów: teatrn 
„Narodowego“ z Warszawy, złożony 
z trójki świetnych artystów: Mieczysła 
wy Ćwiklińskiej Wojciecha Brydzyń- 
skiego i Antoniego Różyckiego zjeżdża 
do teatru miejskiego na dwa przedsta- 
wienia w pomiedziałek i wtorek przy- 
szłego tygodnia, dnia 10 1 11 b. m, z 
wyborńią komedią salonową Roberta 
Bracca „Niewierna*, 

Bilety w etkierni 
10 r. do 7 wieczorem. 


Gostomskiego od 


„KSIĄŻĘ NIEZŁOMNY” — DLA SZKÓŁ 
ŁÓDZKICH, 

Dziś o godz: 4 pop. w teatrze miej- 
skim odbędzie się trzecie przedstawie- 
nie szkolne — „Księcia Niezłomnego”. 

Pozostałe bilety mogą być nabywane 
w kasie zamawiań teatru miejskiego od 
10 r. do godz. 3-ej, potem w kasie te- 
atru przy ul. Cegielnianej. 


„TOMCIO PALUCH“ 

Pod tym tytułem dana będzie w nad- 
chodzącą niedzielę o godz, 12 w połu- 
dnie w teatrze miejskim premiera 4- 
aktowe) bajki Hertza i W. Tatarkiewi- 
czówny, jako pierwszej z cyklu wido- 
wisk zapowiedzianych na seżon zimowy 
dla najmłodszej dziatwy. 

Rolę tytułową odegra mała Jadzia 
Andrzejewska, w innych rolach artyści 
teatru miejskiego z St Janowskim I 
Kar. Lubleńską na czele oraz liczny po- 
czet sił pomocniczych i dziatwy płci o- 
bojza. 

Bajka otrzyma bardzo ładną oprawę 


—©tfo— 


| 


Śmierć łodzianina 


pod kołami samochodu 
w Berlinie 


Z Berlina donoszą, że ub, piąt-| 
ku gdy 30-letni Józef Jamnik, 
który jest łodziąninem, jechał w 
towarzystwie niemieckiej pisarki 
Tey Kelter samochodem, wydarzy 
ła się wskutek zderzenia z dru. 
gim samochodem katastrofa, pod- 
cząs której zarówno Jamnik, jak 
i p. Kelter dostali się pod koła, 

Jamnik zmarł po kilku godzi. 
nach, a fiteratka niemiecką znaj. 
duje się w beznądziejnym stanie 
w jednym ze szpitali berfńskich, 

_ Wezoraj odbył się pogrzeb aj 
gicznie zmarłego łodzianina w Ber 
pads, przyczem nA pote obec 
na byłą rodzina, którą specjalnie 
przyjechała z Łodzi, (d) 


| Poród na ulicy 


W dniu wczorajszym przed 
¿gmachem poczty głównej, przy ul. 
Przejazd 38, Stefania Urble, stała 
mieszkanka wsi Stoki urodziła dzie 
'cko płci męskiej, 

Zawezwany lekarz kasy chorych 
jpo udzieleniu położnicy pierwszej 
pomocy, odwiózł ją wraz z dzie- 
ckieņm do kliniki położniczej przy 
ul. Narutowicza. 


OOJBOOSSOGOOGEOG 


Dr. Ludwik Falk 


powrócił 


skórne i weneryczne 
Tel. 28-07. 
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dekoracyjną i kostjumową, dużo tafńica 
(układu p. Zenobji Janczewskiej) i mn- 
zyki (Z. Białostocki), 

Bilety w cenie od 50 groszy do 4 zł 
już można nabywać w kasie zamawiań 


TEATR POPULARNY 

Dziś, we wtorek po cenach zwykłych 
od 50 gr. do 2,50 w dalszym ciągu sztu- 
ka obyczajowa w 4-ch aktach p. t. „Po- 
pychadło” z p. Br. Bronowską w roll 
tytułowej, Biskupską, Dębiczem, Puchal- 
skim, Bolkowskim, Jarszewskim, Gałec- 
kim, Tartakowiczem ! in. 

Kasa czynna od 11 do 3 i od 5 do 9-e) 
wiecz, 

Druga kasa w kwiaciarni B-ci Dym- 
kowskich na Placu Kościelnym nr. 4 — 
czynna od 1 do 7 wieczorem bez przer- 
wy codziennie, 


„PIECZĘĆ MILCZENIA”. 

Od dłuższego już czasu odbywają s!ę 
próby pod reżyserją dyr, J. Pilarskiego 
z wielce ciekawego dramatu w 5 akt. 
p. t. „Pieczęć milczenia“ D'Ennery, au- 
tora ..Głośnej sprawy”. Pieczęć milcze- 
nia po raz plerwszy w Łodzi w teatrze 
popularnym ujrzy światło kinkietów w 
nadchodzącą sobotę, w pierwszorzędnel 
obsadzie. W roli księdza Pioux, bohate- 
ra sztuki niewinnie skazanego na gilo- 
tynę wystąpi p. Edmund Szafrański, 


NOWA PLACÓWKA TEATRALNA 
W ŁODZI. 

W połowie października otwiera swe 
podwoje nowy teatr o typie literacko = 
artystycznym pod nazwą „GONG“, któ- 
ry będzie się mieścił w lokalu kinote- 
atru „Luna'. Na czele teatru stoj znany 
autor i kierownik teatru Walery Ja- 
strzębiec « Rudnicki, kierownikiem lite- 
rackim będzie znany na'gruncie war- 
szawskim literat Jerzy Nel. kierowni- 
kiem zaś muzycznym — kompozytor i 
były dyrektor filharmonii w Razuzie Ta- 
deusz $yzietyński, 

Zespół w ogólnej ilości około 25 © 
sób składa się z pierwszorzędnych sił 
artystycznych z pp. Talarico, Bukojem- 
ską, Jaśkówną, Skoniecznym, Rentge- 
nem, Bolciem Kamińskim, Szerszyńskim, 
Siełańskim na czele, oraz z licznego ze: 
społu baletowego. 


Ruch wydawniczy 


JERZY GUTSCHE, MGR. PRAW, NA 

DROGĘ AKADEMICKIEGO ŻYCIA. — 

KSIĄŻKA DLA MATURZYSTÓW, A- 

KADEMIKÓW [I RODZICÓW, CENA 
2 ZŁOTE, 

Autor przeznaczył książkę dla matu. 
rzystów, opuszczających szkołę średnią 
I zastanawiających się nad sprawą wy- 
boru zawodu, Szczegółowemu rozwa- 
żaniu poddano w tej pracy zawody, 
osiągane na podstawie dyplomów wyż- 
szych zakładów naukowych. Jest to 
informator praktyczny, ułatwiający 
młodzieży naszej zorientowanie się w 
zadaniu  orgamizacii studiów wyż- 
szych t konjukturze zawodów t. zw. a- 
kademickich. Poza tem uwzględnił au- 
tor zagadnienie i metody pracy umy- 
słowej, wyższych studjów kobiet, ra- 
cjonalnego czytelnictwa, organizacji a- 
kademickich 1 t; d. Załączony zóstał 
również spis wyższych zakładów nau- 
kowych w Polsce. 

Napisana obiektywnie, żywo i popu- 
larnie, książka zainteresuje niewątpit- 
wie jaknajszersze koła maturzystów 1 
akademików, wypełnia bowiem dotkil- 
wie dotychczas odczuwaną lukę w tej 
dziedzinie,’ Przystępna cena pozwala 


książce spełnić swe zadanie pod- 
ręcznego informatora, 
ent E poc 
ABSOLWENTKI KURSÓW SANITAR- 
NYCH, 


Sekcja sióstr okręgu łódzkiego czer- 
wonego krzyża polskiego podaje do wla 
domości, Że następujące absolwentki 
kursów sanitarnych C, K. odbyły 8-mie- 
sięczną praktykę w szpitalach wojsko- 
wych i otrzymały świadectwa: Cieśla- 
kowska Marja, Flanczewska Irena, Hor- 
sztejnowa Lily, Kołodziejska Marja, Kra 
jówma Stanisława, Lauferówna Erne- 
styna. Stanisławska Helena, Timofieje- 
wa Natałja, Torończyk Anna, Gerszty- 
nowicz Hindą, 


„3105 POLSKI" 
Łódź 
4 października 1927 r. 


Zasilenie 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
4 października 1927 


obiegu pieniężnego Sensacyjne zmiany nalepsze 


w polityce przywozowej Polski 


winno być jednem z najpoważniejszych prze- 
znaczeń pożyczki zagranicznej i 


Rokowania o pożyczkę zagra- 
niczną wkroczyły w stadjum osta- 
teczne, Zdecydowana postawa rzą- 
du, który w ostatniej chwili przed 
podpisaniem umowy chce uzyskać 
od kapitalistów amerykańskich 
maximum ustępstw. może odwlec 
podpisanie umowy najwyżej © 
kilka dni, Całe społeczeństwo ma 


jednak. niezłomną wiarę, że rząd| skarbowej! 


nie zechce przeciągać struny ; że 
pożyczkę w najbliższych dniąch 
uzyskamy, Wielką zasługą rządu 
będzie, żę uzyskamy ją na warun- 
kach o wiele korzystniejszych, niż 
w epoce poprzedzającej przewrót 
majowy. 

Wobec bliskiego pdpisanią umo 
wy pożyczkówej nie od rzeczy tę. 
dzie rozpatrzeć kwestję zużytķo- 
wania pożyczki, Jest to kwestja 
niezmiernej dontostości, Jak dotąd, 
rząd nasz, Odznaczający się nio- 
gół wybitną mąłomównością, nie 
zdradził się przed społeczeństwem 
ze swymj zamiaramń w tym kiertun 
ku, Zamiąr zużytkowania pożycz- 
ki — jay wszystkie resztą wa- 
żniejsze Żamierżenia rządu —- o- 
słonięty jest nieprzenikuioną ta. 
jemnicą, 

W kołach fachowych zdania co 
do sposobów zużytkowania po- 
życzki są bardzo rozbieżne, Na 
czoło wysuwa się problem użycią 
pożyczki w celu zasilenia obiegu 
pieniężnego, Na dzisiejszy obieg 
pieniężny w. Połsce składa się oko. 
ły 800 milj, zę. banknotów i około 
400 milj, zł. biletów skarbwych i 
bilonu, Obieg ten wzrósł bardzo 
w ciągu bieżącego roku, W stycz. 
min-r. b. mieliśmy tę same 400 
miljonów biletów skarbowych i 
bilonu, ale zato tylko okoto 500 
miljonőw banknotów, Pomimo tak 
znacznego wzrostu ernisji stopa 
prywatnego dyskonta nietylko nie 
zmniejszyła się, ale nawet pószła 
w górę, Dzisiejsza clasnota na ryn 
ku pieniężnym jest znacznie wię* 
ksza niż w styczniu, Tjomaczy się 
to ogromnem wzmożeniem życia 
gospodarczego, o czem świadczy 
znaczny spadek bezrobocia, Wiel- 
kie zapotrzebowanie gotówki jest 
zatem bardzo dodatniem, 

Napozót zdawałoby się, że nie 
może być dwóch zdań co do tego, 
że nasza polityka gospodarcza po 
winna iść w kierunku wydatnego 
zwiększenią środków obiegowych 
i że pożyczka zagraniczna prze. 
dewszys'kiem winna być na ter 
cel użyta, Zdwałoby się, że po- 
wszechny i batdzo dofkiiwie od- 
czuwany brak gotówki stawia po- 
za wszelką dyskusją kwestję po- 
trzeby naszego obiegu pieniężne- 
go, 

Jednakowoż — pomimo całej 0- 
czywistości tych danych. pomimo 
riezaprzeczonego faktu. że zwię- 
kszone zapotrzebowanie środków 
obiegowych jest gospodarczo uza- 
sadnione — niektórzy `` ekonomi- 
ści, a pomiędzy innymi prof. Tay- 
lor, są zdania, że dzisiejszy ovie$ś 
pieniężny w Polsce jest nietylko 
wystarczający, lecz nawet — mi- 
rabile dictu! — zbyt wielki, 

Prof, Tayłor twierdzi, że w dzi- 
siejszych warunkach Polsce po- 
winien wystarczyć obieg 600 milj. 


franków złotych, Ponieważ nasz, 


dzisiejszy obieg wynosi dużo wię- 
cej, bo około 700 milj. fr, zł, prze- 
ta należy użyć wszelkich środków 
w celu zmniejszenia tego obicgu. 
A więc przedewszystkiem, re- 


strykcje kredytowe Banku Poł. | przekonać się, że ujemny bilans 
skiego, podwyższenie  icjalnej| handlowy nie jest bynajmniej rze- 
stopy dyskoniowej it, d, A jeżeli) czą straszną, Pomijam Francję ; An 
chodzi © zużytkowanie pożyczki | glię, które rekompensują sobie u- 
zagranicznej, to nie używać jej — |jemny bilans handlowy olbrzymie- 
broń Boże! — na powiększenie e-|mi pozycjami dochodowemi bilan- 
misli, jecz wprost przeciwnie: w) su płatniczego, Ale Niemcy! Czem 
pierwszym rzędzie na wykup co- |one ratują swój bilans płatniczy? 
najmniej 200 miljonów zł. emisji|Pożycejami! A bilans handlowy 
mają stale ujemny, Wprawdzie 
mówi się w Niemczech wiele — i 
| bardzo słusznie — o szkodliwości 
zaciągania nadmiernych pożyczek. 
‘ale nikogo nie przeraża, jak u nas, 
myśl, że bilans handlowy jest u.| 
jemny, Pożyczek zagranicznych u- 
żyto w Niemczech w znacznym 
stopniu ta powiększenie emisfi, 
wskutek czego wzrosfa drożyzna, 
i co za tem idzie imprt, Ale nie 
uważają tam tych zjawisk za zgub- 
ne, 

Reasumując, stwierdzam, że po- 
życzką zagraniczna powinna być | 
użyta w pierwszym rzędzie do, 
wzmocnienia Obiegu pieniężnego, 
Nasz obieg pieniężny choruje na a- 
nemję, czego dowodem jest wyso- 
ka stopa dyskonta prywatnego, 
Życie gospodarcze w ostatnich 
miesiącach znacznie się wzmogło, 
a temsamem wzrosło znacznie ža- 
potrzebowanie gotówki, Trzeba 
zatem obieg pieniężny zwiększyć. 
A jeżeli, w konsekwencji wzrostu 
obiegu, wzrośnie nasz import i bl- 
lans handlowy stanie się ujemny, 
to niema w tem wielkiego nie. 
szczęścia, byle tylko ten import 
był zdrowy. A będzie on zdrowy, 
jeżeli będzie miał na celu moderni 
zację naszych przestarzałych 
przedsiębiorstw przemysfowych i 
intensyfikację rolnictwa, Są to nie 
odzowne potrzeby nasz, życia $0- 
sptdarczego, Na te potrzeby po- 
winniśmy przedewszystkiem użyć 
pożyczki, nie bojąc się ujemnego 
bilansu handlowego. 

B. D. Lew. 


Niebezpieczne te rady, udziela- 
ne Bankowi Polskiemu i rządowi, 
podyktowane są, oczywiście, tro- 
ską o nasz bilans handlowy, Bi. 
lans ten wykazał za czas od 1-$o 
stycznia do 31 sierpnia b, r, defi 
cyt w kwocie 143 milj, zł, Na 
szczęście deficyt ten nie wywojał 
dotąd odpływu walut z Banku 
Polskiego, Przeciwnie, zapas kru. 
szców i walut w ciągu tych ośmiu 
miesięcy znacznie wzrósł, Ale na 
ten pomyślny stan złożyły się Zu- 
pełnie wyjątkowe okoliczności, Sy- 
tuację uratowafy waluty teząuro- 
wane przez społeczeństwo, a na- 
gromadzone w okresie spadku zło 
tego, Obecnie zapas tych walut 
niemal zupełnie się wyczerpat, Za 
chodzi zatem obawa, że w razie 
dalszego trwanią ujemności nasze. 
go bilnasu handlowego poziom pò- 
krycia obiegu w Banku Polskim 
zacznie się obniżać a pożyczka 
zagraniczna, użyta na. powiększe- 
nie obiegu, pogorszy tylko biłans 
handłowy, 

Pomijam kwestję słuszności tych 
obaw, Podkreślam tylgo ich wy- 
bitna jednostronność, Trzeba so- 
bie zadać pytanie: czy rzeczywi- 
ście kwestja równowagi bilansu 
handlowego jest najważniejsza? 

Panuje pod tym względem w 
Połsce dziwna psychoza, Boimy 
się deiicytu bilansu handlowego, 
jak zły duch święconej wody. A 
przecież wystarczy rzucić okiem 
na państwa Europy Zachodniej, 
jak Niemcy, Francja, Anglja, by 
tals] 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy pieniężnej| 6 pr. Banku Gosp. Kral. ! Roln. 92 


na Warszawę 46.75—47.95 


f 
na Poznań 46,825—47.025 
Gdańsk wypl. 57.55—57.70 

na Warszawę 57.49—57.,65 
Wiedeń czeki 79,01—79 29 
Praga 377 10 
Urzędowa gielda niańska. 
| 
s 


ać 8 pr. listy zast. ziem. 77 
warszawskiej 4i pół pr, listy zast. zlem. 57,75 
GOTÓWKA 8 pr. m. Warszawy 76.50—76 %5—76.50 
Dolary 8.91 Dolarowa 85,25 
CZEK!- 5 pr. komwersyjna 62 
Londym 43,57 f 
Nowy Jork 891 
Paryż 35,11 Mofowania złoteno: 
Praga 26,50, W dniu 3 października 1927 r 
Szwiacaria 172.43 | Za 100 złotych: 
Wiedcń 126.12 | Londyn 45.50 
Włochy 48,84 Zurych 58 00 
Kopenhaga 239.5% | Berlin wypł. 46.80—47.20 


AKCJE. 
Bank Dyskontowy 133 
Bank Zarobkowy 89—92 


Bank Polski 147-—149.75 

Michałów 0,70—0,69 

Łazy 0,40 GDANSK, 3 października 1927 t 
Nobel 49,50 wa dzisiejszem zebraniu giełdy gdań 
Modrzejów 9.25—9,50—9.45 ciej notowano w guldenach gdańskich 
Ostrowieckie 93—96 100 złotych polsk. 57.55—5770 
Pocisk 2,95 Warszawę 57.49—57.65 


Starachowice 7]--73.50 25.06 114 
Borkowski 3.45—3.50 
Elektr. w Dąbrowie 78—80 
Czersk 1.15 

Cukier 5,25—5,50 

Węgiel 102.50- -106 

Lilpop 32—3450 


Londyn 


Notowania niełdowe w Londynie 


LONDYN, 5 października = (Pat 
; /amnięcie giełdy. 


| 
l 
Siła | Światło 105. 
l 


Nowy-|otk 4.86 43'64 


Norblin 215 | Holandia 1215 1516 
Parowozy 55 i Francja 3 
Rudzki 60 | Belgja 54,94 1]8 
Żyrardów 18,75—19 Wlochy i 
Żyrardów WNY— Niemcy MIE 
1% , z Szwsjcarja „2 
PAPIERY PAŃSTW OWE I LISTY Warszawa 45.50 
ZASTAWNE. Wiedeń 5451 


Dolarówka 60,20 
Kolejowa 10250 


Przedstawiciele kupiectwa łódz- 
kiego, wchodzący w skład central- 
nej komisji przywozu .przy min. 
przem, į handlu występowali od 
dłuższego czasu z enengicznemi 
postulatami w sprawie wprowa- 
dzenia zmian w kierunku wydatne 
go liberalizmu w dotychczasowej 
polityce przywozowej, Postulaty 
te dotyczyły zwłaszcza importo- 
wanych do Polski artykułów kolo= 
njalnych, jak herbaty, kawy, nie- 
których tłuszczów, ryżu ; artyku- 
łów korzennych, Przedstawiciele 
kupiectwa łódzkiego, które otrzy: 
mało uiewystarczaiące dlą Łodzi 
kontyngenty tych artykułów, 
wskazywali na konieczność rozsze 
rzenią kontyngentu, zwłaszcza z 
uwagi na pomyślny rozwój sytua- 
cji gospodarczei państwa. Akoja 
kupiectwa łódzkiego *w central- 
nej -komisi przywozowej znalazła 
poparcie, wskutek czego min. 
przem. ; handlu zdecydowało się 


uwzględnić te postulaty, W tym 
kierunku idzie wydane ostatnio 
zarządzenie w sprawie liberalne- 


śo traktowania 
ty, kawy i niektórych tłuszczów. 

łatwienia te idą w kienunku wy- 
dawania zezwoleń przywozowych 


| Świat handlu przemysłu i fina 


KAMPANJA CUKROWA W 
BUŁGARII. 


Panująca w roku bieżącym w 
Bułgarii posuchą wyrządziła wiel- 
kie szkody plantatorom buraków 
aara Nie bacząc na to, że 
buraki cukrowe zāsiāne były w 
roku bieżcąym na obszarze dale- 
ko większym niż w roku ubie. 
głym, zbiory tegoroczna są daleko 
mniejsze od zeszłorocznych. Spo* 
dziewać się więc należy, że pro- 
dulkcja cukru będzie w Bułgarii w 


roku bieżącym mniejsza, niż w la- 


tach poprzednich. Dla orjentacj 
podać wypada, że w roku ubie- 
gtym produkcja cukru w Bułgarji 
wynosiła 3,170 wagonów, z czego 


przywozu hetiba- | 


z terminem 3 - miesięcznym, któ- 
ry jednak nie będzie mógł być pro 
Jongowany. Co się tyczy rozsze- 
tzonych zezwoleń na przywóz 
tłuszczów, to zezwolenia te wy» 
dawane będą poszczególnym fim- 
mom po złożeniu przez nie dekla- 
racji, dotyczących cen maksyma|- 
nych. Firmy, którym będzie udo- 
wodniona sprzedaż po cenach wyż 
szych, zostaną pozbawione prąwa 
dalszego otrzymywania zezwoleń. 
Wykazy tych firm będą komuni- 
kowane urzędowi wojewódzkie- 
mü, który prowadzić będzie kon- 
trole cen sprzedaży, Zaznączyć je- 
dnak należy, że te ulgi i. zmiany 
w polityce przywozowej rządu za* 
początkować mają cały szereg dal 
szych ulg, idących w kierunku ob- 
niżenia cen tych artykułów w 0= 
kręgu przemysłowym łódzkim i da 
poprawy w ten sposób sytuacji 
aprowizacyjmej robotników. W cią 
gu października, listopada i giu- 
dnia nastąpić ma również w mia» 
rę poprawy sytuacji gospodarcze! 
państwa zmiana niektórych za” 
tządzeń reglamentącji przywozu w 
stosunku do artykułów korzet- 
nych ryżu i śledzi, (e) 


ów) 


2,600 wagonów zużyto na pokry« 
cie zapofrzebowąnia wewnętrzne- 
go, a resztę wyw'eziono 


URODZAJ ŚLIWEK W JUGO- 
SŁAW 


Tegoroczny urodzaj śliwek był 
w Jugosławii niezbyt dobry. Po- 
nieważ ponadto ceny śliwek jugo- 
słowiańskich są dość wysokie, 
przypuszczać należy, że wywóz 
artykułu tego będzie w roku bie« 
żącym nieznaczny. Narazie ten- 
demcja na rynku śliwek jest bar- 
dzo słaba. Z ogólnej ilości 3.000 
wagonów śliwek, jakie ze zbio- 
rów tegorocznych ma Jugosławia 
do dyspozycji, sprzedano dotych= 
czas niespełna 300 wagonów. 


ter"=fiyz>- 


Nowa placówka przemy- 


słowa w Łodzi 


Firma Alberto Gardella otwiera agenturę S.l.P.E, 
Materie Coloranti Bonelli 
W ostatnich latach daje się za-| w ostatnim roku, co wynosi mniej 


obserwować znaczny rozwój prze- 
mysłu włoskiego, a szczególnie 
przemysłu chemicznego, który ©- 
becnie zdobył - juź bezwzględnie 
znaczenie światowe, W ostatnich 


linowych į; w ten sposób powstał 
potężny koncern pod kierownic- 
bwem wybitnych mężów. któremu 
przepowiadają wielką przyszłość. 
Są to fabryki S, I. P, E., Mate- 
tie Coloranti Bonelli ; Italica w 
Medjolanie, znane w całym świe- 
cie į reprezentujące dziś potęgę 
gospodarczą najwyższego gatunku 
Aby dać czytelnikom pojęcie o 
znaczeniu tego koncernu, przyta- 
czamy poniżej jedną tylko cyfrę: 
zabudowana powierzchnią tego 
koncernu zajmuje przestrzeń prze- 
szło 400.000 mtr. kwadr., z czego 
z łatwością można wywnioskować 
o wielkości tego przedsiębiorstwa. 
Import - barwników do Włoch 
zmniejszył się o około 500.000 leg. 


więcej 45 proc. zapotrzebowania, 
które zostało pokryte przez po- 
wyższe fabryki, 

Z podziwem należy zaznaczyć, 
że przedsiębiorstwo to w szybkt 
i skuteczny sposób obsługuje ryn- 
ki świątowe i zdobywa sobie 
wszędzie, pomimo ogromnej kon- 
kurencji, nakazujące szacunek sta 
nowisko. Eksport zagraniczny skie 
rowany jest głównie do Francji, 
Hiszpanii, Szwajcarfi, oraz innych 
krajów. Koncern ten należy do 
największego koncernu włoskiego 
Panzarasa. Jednym- z głównych 
produktów, zużywanych do produ 
Koji barwników, jest węgiel pol- 
ski. 

Jak się dowiadujemy, potężny 
ten koncem jest w trakcie rozwi- 
jania swych agend w Polsce, przy- 
czem otwiera w naszem mieście 
agenturę za pośrednictwem zna- 
nej medjolańskiej firmy Alberto 
Gardella. Nowej placówce przemy 
słowej życzymy powodzenia. 


OOOOGOOSOGOGGOOOOGOGLDOAOGOAOOOE 


Institut de Beautć 


Anna Rydel 
(Diplomće de I'Uniwersitć de Beaute 
„Cedib* Paris) 
Cegielniana 19, m. 8. 
Choroby skóry i włosów Usuwanie 
zmarszczek, brodawek, piegów, wą: 
drów i innych defektów cery. Specjhl- 
ne masaże twarzy i ciała odtłuszcza- 
jące. Usuwanie włosów elektrolizą. 
Elektroterapia Solux. 
Przyjm. od 10.cj do 8«c| wiecz 
Gabinet 
zaopatrzony w najnowsze aparaty. 

Ulgi dla pracujących. 6579 


Prof. 


F. Halpern 


powrócił. 


Zgłoszenia na lekcje gry forte- 
pianowej, teorji i historji imu- 
zyki codz. od 2—5 po poł. 
Sienkiewicza 20, front 

Il p. 


1552—3 


4X 


IV rok akademicki 1927/28 IV roK akademicki 


Wyższa Szkołą Nauk Społecznych i Ekonomicznych 


w Łodzi, ul. Narutowicza 68. Telefon 15-41. 


WYDZIAŁY: 
Społeczno-Administracyjny. Finansowo-Ekonomiczny, 


Ostateczny termin składania podań do dn. 10 października, 


Jednocześnie podaje się do wiadomości ogółu studentów(ek), iż tylko po 
ponownym zarejestrowaniu się w Sekretarjacie Szkoły uważani będą za słuchaczy 
w bieżącym roku akademickim 1927-8. 


Termin odnowienia zapisów kończy się z dniem 10 października 1927 r. 
Początek wykładów I7 października r. b. 


DOODOODOOCO0O 


MASZYNY 


do wyrobu tryKotąży 
(Rund-wirkmaschinen) 
sprzedam. 


: Wiadomość: PomorsKa 83 
0000000000000000000000000000 0000000 


ROKS GAZOWY 


z wyborowych gatunków węgla 
po cenach konkurencyjnych z 
dostawą do domu poleca 


TARGOWA 18. 
Do wynajęcia 
duża sala parterowa przeszło 200 metrów kw. po- 


. .. w ERD Z OLZA Z WIDE IE DO NA 
wierzchni i obszerna sutereny. 7560-3 


Wiadomeść ul. Narutowicza 12, w biurze „Watt“. || KINO Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Dr. med. 


Bolesław Kon 


choroby uszu, nosa i gardła 


Piotrkowska II3 
godz. przyjęć 5,30—7,30. 


Lekarz-Dentysta 


Jakób Karmazyn 


Południowa 2. 


powrócił 
9051—6 


ADWOKAT 


L. ABRAMSKI 


przeniósł Kancelarję 
z ŁODZI 


DO WARSZAWY, 
ul. Królewska 18, tel, 19-83. 


17572—5 


Miejski Kinematograf OŚwiatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Dojazd tramwajami 16 i 10. 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy upadłości Chila Gruszki w 
Łodzi zawiadamia, że decyzją Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 29-go września 
1927 r. wyznaczony został nowy ostateczny termin 
miesięczny do sprawdzenia wierzytelności. 

Wierzyciele, którzy w powyższym terminie wie- 
rzytelności swoich nie sprawdzą, podlegać będą sku- 
tkom w art. 512 i 518 K. H. przewidzianym. 

Ostateczne sprawdzenie wierzytelności odbę- 
dzie się w dniu 5 listopada 1927 r. o godzinie 12 w 
Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Syndyk tymczasowy 
Izaak Kleinerman, adwokat. 


Od poniedziałku, dnia 5 październi- 
ka 1927 r. i dni następnych: 


DLA poj ORA 
DLA MŁODZIEŻY: 
Dramat w 12 aktach 


Wielka Parada 


(Parada śmierci) 
W roli głównej: 
John Gilbert i Renee Adórea 
Następny prozram: 
BEN HUR 


W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radjofoniczne 


1558 


A 
Od wtorku, dnia 4 października do 
poniedziałku wl. 


Dr. med. 
JULJUSZ 


BAUM 


chor. kobiece 
i akuszerja 


Cebulki kwiatowe, 


Najnowsze Arcydzieło Ekranów 
nasiona do jasiennzgo wysiewu, H 
oraz narzędzia i przyrządy (ogro- 


pod tytułem: 


ZA CENĘ DUSZY 


dnicze i pszezelnicze) 
— polecają składy — 


Ers R. Cegielniana 53, 
iCY, n 1 & - s 
i w Łodzi, ul. Andrzeja 10, e a raf i1iciała 
Ww Kisice Dramat w 10-ciu wielkich aktach , 


Współczesna sztuką filmowa o 


Ogrodowa 10 


= wspaniałej wystawie i niezrównanej 
DENT. od 11,30—1,50 pp. arkę: 
W rolach głównych, — prześliczną 
ir, med. i czarująca 
e 


Vesta Syva, Juliette Copton 
Wyndham Standingn i Walter Butler. 


ANONS! Następny program: 
„Zemsta za zdradę” 


PRYBULSKI 


Choroby skór= 
ne włosów we- 
meryczne i mo” 


wznowiła przyjęcia 
Piotrkowska 85, m. 5, front. 


< ———————-—__D„QD,D, 
-A O ariaa świ powszednie o godz, 
ki tmiki i Tańców HK | (Lampakwarcowa) 5,50, 7,50 ostatni o 9,50. 
Ry o pra aAa w i promieniami Ro-||| W Soboty, niedziele i święta o g. 
abo entgena. 5-ej po południu 
j j —2 | a 
DAISY SMITH i zę 


TANIO! 


TANIO; 


—. 
Kancelarja czynna tylko we wtor- Dla pań od 4—5 od- 


ki i czwartki od 11—1 i od 3—5 dzielna poczekal- wszelkiego rodzaju 
pp. przy ul. Południowej 10, nia. w surowym i goto- 
(loxal Szkoły Tańców D. Fryd- Zawadzka Ne 1 JOW, g 


»|wym stanie. l. OPATOWSKI, 


wa!da). Komplety dla Pań. Dzie- 
Kilińskiego 134, Tel. 54-95, Do- 


c! przyjmowane są od lat 6, 


tel. 25—38. 


Z z. À jazd tramwajem 4, 6, 10. 7254-2 
= miesięczna „Głosu Połskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
Prenumerała nosi w Łodzi zł. 4,50, za odnuszenie — 40 groszy; z prze- 
Syłką pocztowa w kraju — zł. 5.—: zagrcnicę -= zł. 7.20. 


kedaktor: Gustaw Wassercuge. 


— GŁOS POLSKI — 1927 r. 


Doakt. 
N 1117-1927 r, 


Ogłoszenie. 
Komornik przy 
Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi, Jan 
Rzymowski, za- 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sien- 
kiewicza 67, na za- 
sauzie art. 1050 U. 
P C., ogłasza, że 

w dniu 

15 października 
1927 r. od g. 10 r. 
w Łodzi. przy ul. 
Zeromskiego 52 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego rucho 
mości, należących 

do Rudolta 

Prussego 

i składających się 

z kalandera 
oszacowanych na 

sumę zł. 5000.— 
Łódź, d. 29.1X 27 r. 

Komornik: 
Jan Rzymowski. 


Do akt. 

Ne 1575-1927 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik przy 

Sądzie Okręgo- 

wym w Łodzi, Jan 

Rzymowski zamie- 

szkały w Łodzi 

przy ulicy Sienkie 
wicza JN+67, na za» 

sądzie art. 1050 U. 

P. C. ogłasza. że 

w dn, 15 październ. 

1927 r., od 10 r. 

w. Łodzi przy ul. 

Zeromskiego 52 
odbędzie się 

sprzedaż z prze- 

targu publicznego 
ruchomości nale- 
żących do 
Antoniego 
Spodenkiewicza 
i składających się 
z kalandera 
oszacowanych na 
snmę zł 5000.— 
Łódź. d,27.1X. 27 r. 
Komornik: 


Jan Rzymowski 


Do akt. 

N 1122-1926 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik przy 

Sadzię Okręgo- 

wym w Łodzi, Jan 

Rzymowski za» 

mieszkały w Łodzi, 

przy ul. Sięnkie- 
wicza 67, na zasa 

dzie art . 1050 U. 

P, C.„ogłasza, że w 

dnit 
1 października 
1927 
r. od godz, 10 rano 
w Łodzi, przy ul 
Andrzeja 15 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
tardu publicznego 
ruchomości nale- 
żących do 
firmy „Estepe“ 

i składających się 

z mebli, 
oszacowanych na 
sumę zł. 1191,— 
Łódź, d.50.1X -27 r. 

Komornik: 
Jan Rzymowski 


Krochmalnik 


(szlichtarz) 

potrzebny 

do tkalni, 
Zgłaszać się w Pa- 
bjanicach, Sw. Ro- 
cha 5 H.. Faust 
1 S-ka, 7563 


Doktór 


P. KLINGER 


Piotrkowska 51 
Il p. front. 
Choroby wene- 
ryczne skórne i 
włosów 

Pr 


jmuje od 9 — 
Dla Pań od 4—6 


21 4—8 


` Dr. 
J. Neuman 
chirurg-ginekolog 
przyjmuje od 
5—6 


Narutowicza 30. 


6789—9 | 85. 


I strona i wtekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str, 5 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, 


Pierwsze 


M 


przeniesione 


Ogłoszenia 


7260—5 
gatunku na 
warunkach 
najdogodniejszych 


tylko u znanej firmy 
M. Bimke, Wschodnia 41 
tel. BG 


"75. 542—4 


mi bo w prywatnem 
Tanio, mieszkaniu! 


FUTRA wszelkiego rodzaju w 
tanie. 


surowym i gotowym 
s J 6410—8 
I. Opatowski, Nowomiejska 27 
el. 4803. adnej filji nie posiadam ! 


SKRADZIONO 


dnia 1. 10 r. b. następujące dokumenty: 
1) akt śmierci, wydany przez ewang, 
pasterza w Mińsku (w Rosji), 2) za- 
świadczenie o śmierci wydane przez 
rosyjski szpital północ. - zachodniego 
frontu Ne 126 — obydwa te dowody na 
nazwisko Gustawa Szulca oraz inne. 

Za zwrot tych dokumentów wypłaci 
sowite wynagrodzenie Edward Renerh 
Ronerl, Kopernika 47. Skradziono zaś 
te dokumenty Natalji Szulc, zam. w 
7546. 


Gostyninie, ul. Stodólna Ne 19, 


` 


NAUKA | WYHOWANIEJ 


MATURZYSTKA 


udziela lekcji. Oferty do administracji 
7485—2 


pod „Maturzystka* 
ANGIELSKIEGO 


konwersacji i literatury udziela ruty- 
nowany nauczyciel ul. Narutowicza 40, 
m. 5, front, od g. 4—6 po poł. 175—16 


STENOGRAFJI 
biurowej, parlamentarnej (lektura) 
wyucza listownie szybko, najdoskona= 
lej: Instytut Stenograticzny, Warszawa, 
Krucza 26. Ządajcie prospektów. 
7025—15 


z GIEŁDA PRACY : 


MŁODA 
inteligentna kobieta, żona inżyniera, 
katoliczka — przyjmie posadę nauczy- 
ciełki-wychowawczyni, lub dame de 
compagnie. Może też objąć zarząd do: 
mem. Zgódzi się na wyjazd. Adres 
Poste-restante. Celina uorczak, 410-2 


MAGISTER, FARM. 

rutynowany z pięcioleciem i wielko- 
miejską praktyką poszukuje posady. na 
dobrych warunkach. Reterencje pierw- 
szorzędne, Łaskawe zgloszenia: Mr, Pr. 
S. Teichman, Bielsko Apteka gi szt 


WYKWALIFIKOWANE 
nakładaczki znajdą zajęcie w Drukar- 
ni Państwowej w Łodzi, Piotrkowska 

7 


Biuro Informacji Prasowych 


zostało z ulicy 3) 
Cegielnianej 40, na 


ul. Piotrkowską 93. 
Tel. 20-62. 


Zamieszcza wszelkie informacje w całej prasie, oraz 
przyjmuje do wszystkich gazet 


Wyrazem postępu w radjotechnice EM 
są najnowsze konstrukcje 


BEtaciioaparatów i FF adjosprzętu 
opisane w najnowszych katalogach na r. 


BAL "IC 


wysylanych gratis i franko po otrzymaniu adresu, 


Jen. Repr. Zjednoczone Tewo Handlowe 
Warszawa, Zielna 46. 


w najlepszym| OOO©00©00O00006 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


Nr. 27% 


T 


w Polsce 


i reklamy. 


1925 


SABA 


L 


Otwock „Dom Dziecka 
Pensjonat dla dzieci od lat 4-ch do 
it-tu. Przedszkole i lekcje zbiorowe 
w zakresie niższego gimnazjum, Ściśle 
ograniczona liczba dzieci, Czynny od 
15-40 października. Informacje: Bela 
Frucht, Warszawa, Nowolipki 59, m. 2, 
tel, 255-42, 12-ta—2-gą, 7 


Dr. med, Dr. med, 


Różaner | LAJGHTER 


Teriery > STOMATOLOG 


Tet, N 28-93, 
Choroby skórne, * | Konstantynowska 9. 
Tel, 49-66, 


weneryczne i mo- 
czopłciowe. 
Chor. szczęk, dzią 
seł, podniebienia, 
zębodołów i t. p. 


Piec + 


Przyjmuje 
od 8—10 j od 5—8 
Leczenie lampą 


kwarcową Od 1i pół do 5. 
Oddzielna pocze- W niedzielę 3—11 
kalnia dla Paúl 


00000,0000, Q0 O0] 


RA POTRZEBNY 
chłopiec do szczotkarm na praktyk 
Zamenhofa 17, PTE 78281 


MŁODA 
i przystojna panienka z dobrego domn, 
zajmie się gospodarstwem u samotne- 


go pana, Oferty do „Głosu* sub.. „Mto. 

a*, 7544—41 
TOO BZ "wim | TTZWĄ 

KUPNO i SPRZEDAŻ 


PRASA 
do kopjowania do sprzedania tanio,— 
Wiadomość: Narutowicza 50, m. 7. 
7548—1 


OKAZYJNIE 
do sprzedania elegancka stora etami- 
nowa z filet na weneckie okno bar- 
dzo tanio. Konowa, Nowomiejska 4, 
ostatnie wejście. 7549—1 


` 


DOMEK MUROWANY 
z i Ay do sprzedania Chojny, 
Trębacka 58, Wiadomość ną miana 


LOKALE i MIESZKANIA 


OD ZARAZ 
do wynajęcia 1 lub 2 pokoje slo- 
neczne, ewentualnie z przedpokojem, 
nadające się również na biuro, przy 
ulicy Narutowicza, | piętro. Wiado- 
mość telefonicznie Ne 30-15. 7545—22 


, 


LEKARZ-DENTYSTA 


TEPLICHKI 


powrócił. 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


szpalt. — Nadesłane 
— Ogloszenia zarę - 


czynowe i zaślibinowe 10 złot, — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś f itm 
zadranicznych o 100 procent drożei 


„Wydawnictwo Powszechne" sp. z ogr. adp. 


W drukarni 


ÅS oz 
filos» Palqpiawo", Jialg aquam a - 


